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krzed wam i, dzierżąc jed n ak  już  od la t dwóch 
n an d a t przez wac pow ierzony. W ogóle je s t to 
pierwsze wetknięcie się osobiste pom iędzy m ną 
t wam i, podczas gdy  Sam bor, położony wśród 
Jawnego mego oKręgu wyborczego, byw ał w 
kiągłej ze m ną styczności, a Drohobycz swoim 
odziałem, zam anifestow anym  w listopadzie roku 
[878 i gorących agitacjach w r. 1879 spowodo- 
yał obszerną relację pom iędzy w yborcam i a wy- 
jranym . M yliłby się jed n ak , k toby  ztąd  .k c ia ł 
wywnioskować nadw ątloną łączność pom iędzy 
nną a w am i —- owszem  w ybór wasz do jeUno- 
uyślnoś^i zbliżony w roku 1879, w łaśino di* 

ira k u  styczności osobiatycn m iał bardziej zasa- 
Iniczą cechę i m iasto , k tó re  m nie w ybrało, mnie 

[indyw idualnie jem n n ieznanego, tem  jaw niej za 
hnanifestow ało , że w yuier.. m nie d la  zasad po 
■stępowych, d la  po lityk i szczero-polskiej i d la 
■opozycji przeciw  m artw ocie i m ilczeniu, a i ziiy- 
f c i e j  uległości owych czasów ; że na główne za 
Iry sy  program u m ojego we Lw ow ie wygłoszone- 
[go flif zgadza.— Zaszłego roku zaś, przyznaję 
l ^ ę ,  ia ie  śm iałem  stanąć  przed w am '. Wiem, 2e 
[byli) inn i delegaci, Którzy zwołali wyborców, 

sk ład a li spraw ozdania i uczynili to w dobrej 
w ie rz y  że m ogą coś stanow czego, a naw et coś 
pocieszającego pow iedzieć. J a  ich podziwiałem , 
n ie  ym ogąc ich naśladow ać, albow iem  pierw sza 
sesja-, cała  zaprzątn ięta  norganizow aniem , i to 
n iezb y t szczęśliwem , stronnictw , była przygoto­
w an iem  do a&cgjj przedm ow ą i to n iezbyt obiecu- 
j ą i>a^ bo ani jednej zdobyczy, ani jednej pewnej za­
pow iedzi nie przyw ieźliśm y w tedy do dom u i 
n-ywet nasz ówczesny stosunek do rządu, w k tó ­
ry m  K riegsau zw ał się jeszcze m inistrem  finan­
sów, a Korb kierow ał kolejam i, zaś C hertek  re ­
gu lac ją  podatku był, nader w ątp liw y i m ało po- 
oiesza ąey.

O i ż  stanąw szy  w tak ich  okolicznościach przed  
w am  w y raz ić  byłbym  m usiał ostrą K rytykę i żal — 
n ie  byłbym  był mógł u taić pew nego zw ątpienia, 
bo inaczej ja k  szczerym , praw dom ów nym , ja k  
m ną sam ym  być m e um iem . Jed n ak  publiczne 
ogłoszenie ta k  ujem nego poglądu na ubiegłą lecz 
n ienkończona kam nau ią , k tó rą  jeszcze można było 
napraw ić, zLawału się mi m ew łaściw em , mogą- 
cem  zaszkodzić póżuiejszcm u rozwojowi n ie je ­
dnej rzeczy, i słusznie byłaby m nie spo tkała  ua- 
gana za  sąd  ta k  przedw czesny. Otóż dziś pc 
zam knięcia drugiej sesji w łonie nowej w iększo­
ści oabytej, rzecz m a się zupełnie inaczej.

Stoczono w alne bitwy, były k lęsk i, b y ł y  zaś 
i  zw ycięstw a— są stra ty , są także zdobycze.

Jus. do raportu  stanąć, już b iu lefyn spisać 
m ożna. Jak o  w ierny szeregow iec parlam entarny  
uczynię to z całą żołnierską prosto tą i zwię-

w ania praw  i swobod obyw atelskich okaże naj 
więcej gotowości i poda najsilniejsze rękojm ię.

Otóż z tych słów mojej mowy przeciwnicy 
moi chcieli w yczytać w ezw anie do po lityk i wol­
nej ręk i — Przyznacie panowie,, że do tego po­
trzeba pew nej dozis złe; woli. Bo czegóż w ym a­
gałem  ? przym ierza z tym i, k tó rzy  autonom ię 
rozszerzać i żądania  kra ju  popierać chcieTł i 
m ie l i ! W tych chcieć w idzieć lewicę i centrali- 
stów, to była zła w iara  i zła woła. Ale żądałem  
przym ierza na pewnych podstawach, okredonego 
w arunkam i i z punktam i wytycznymi. Otóż tego 
zadania  kierow nicy delegacji polskiej m e speł­
nili, lecz zaw arł1' sojusz bezw arunkow y z Cze­
cham i i stronnictw em  prawego centrum  bez o 
kreślonej podstaw y, k tóry  ń sojusz nie zabez­
pieczał niczogo, i k tóry nak ładał obow iązki odrę­
bnego trak tow ania  każdej poszczególnej sprawy, 
tj. w ytw arzał istnienie polityki andrassow skiej 

| od w ypadku do w ypadku.
B ył to niezaw odnie w ielk i b łąd  polityczny, 

[o następstw ach tak  jaw nych i dotkliw ych, że 
'w y sta rcza  sobie zadać pytanie, czy w razie ok re­

ślonego przym ierza z pew nem i układam i dziś 
spraw a m dem nizacji, k tóra  je s t zawieszoną ja k  
jbm nra nad przyszłością finansową kraju, nie 
byłaby dotąd załatw ioną —  czy Rada szkolna 
nasza byłaby zawsze pozbaw ioną atrybuoyj od­
jętych jej w r. 1875. B łąd ten  popełniony na 
sam ym  w stępie, głównie spowodował jsłow ość 
pierw szej k a m p a rj'.

Jeu n ak  bądźm y spraw .edliw ym i i uznajm y, 
żo zbyt c ie rp k i :h zarzutów  z tego powodu k ie ­
row nikom  delegacji polskiej czynić nie w ypada.

reform. Cóż w idzimy, coby mogło w ynagrodzić 
ten  długi regestr grzechów ? nic albo praw ie 
n ic ; —  przynajm niej d la  naszego k raju . B yła 
ustaw a przeciw zarazie bydlęcej, ale  zaw ierała 
ona postanowienia, k tó re  nak ładały  koszta 
straszne na fundusz krajow y bez zapytań  a się 
Sejmn i zezw olenia jego, co je s t oczywistem  na 
ruszeniem  zasad autonom ji. B yła budowa kolei 
arle tsnsk iej niezaw odnie, d la  państw a bardzo p o ­
żyteczna i Konieczna, lecz ogromnyn-. okupiona 
nakładem , k tórej zyski będą w ykazane po nkoń 
czeniu kolei transw ersalnej d la  naszego krajn; 
z braku  kapitałów  i ducha przedsiębiorczego, 
bj ła  ona m niejszej w agi. N areszcie m ożna było 
zaliczyć do spraw  dodatnich pożyczkę głodową, 
z k tórej jed n ak  GaBcji dostała się jedynie kw o­
ta  250.000, zaś trzy razy  mniej zalndnionej Mo- 
raw ji 330.0001

Otóż obarczony tak iem i ciężaram i pasyw ów  ; 
z tak  leciuchnym  zw itkiem  zysku  w rękach , nie 
chciałem  stanąć przed wam i ze zbyt ła tw ą k ry ­
ty k a  i przedw czesnem  zw ątpieniem  na nstach. 
I  rzeczywiście dalszy przebieg i późniejsze do­
św iadczenie w ykazało  słuszność m ego w ahania 
się i zwłoki w spraw ozdtn iu .*

Już przed rozpoczęciem  uowej sesji m iano­
w anie D unajew skiego m inistrem  skarbu  otw orzy­
ło d la nas lepsze widoki. Pow szechnie wiadomo, 
żc w Radzie p a ń s tw a , a szczególnie co do poli 
ty k i zagranicznej, byłem  stanow czym  przeciw ni­
k iem  politycznym  dzisiejszego m in istra  skarbu, 
co zaś mmei w iadom o, że w poglądach ekono­
m icznych byliśm y już w sejm ie bardzo zbliżeni, 
a  nie raz  w Kole w alczyliśm y przeciw  przeci­
wnym  poglądom  podatkow ym  ś. p. Krzeczunowi-B yli oni niezaw odnie ożywieni na jszczcrszem i; 

chęciam i służenia krajow i — ale ówczosue p o - ; cza. Jeżeli* temu ostatn iem u niezm ordow anem u 
łożenie chw iejne i drażliw e, przeraziło ich — ‘pracow nikow i, k tóry  w cnłem tego słowa zna- 
przeraziła  ich ta  m ała przew aga liczebna p ra  jeżeniu  nył u wyłomu, przyznać na leży  zasługę 

nad lewicą, w ynosząca 3— 4 glosy, i to ( dzielnej obrony interesów  w centralnej kom isjiw icy
3 —4 glosy uzyskane zapom ocą grupy b a rd zo : szacunkowej, to stanow czy zwrot w tej spraw ie 
chwiejnej m oraw skich w iększych \;\ aśeicieli i to j^ ń  dobrem u zaw dzięczam y p.  D unajew sk em u 
wobec rządu, k tóry  zachow yw ał jeszcze wów- (brawo), k tóry  z w ielką energ ją  p rze!im ał uor- 
ezas stanow isko nieokreślone. L ęk a li się oni ich, 1 ganizownny s tre ik  i bierną opozycję w m inister 
lękali się w ystaw ić na szw ank cały byt w ięk-. stw ie i w ydalił złego ducha regulacji podatku 
szóści z żądaniam i z gory sformułowanemu i wo- gruntow ego C herteka. (Brawo i oklaski), 
leli m ozolnie ustalić  sk ład  chwiejnej w iększości, Dziś, przed ukończeniem  postępow ania re- 
ażeby na tej podstaw ie zwolna dorobić się po- k lam acyjnego, dokładnego w yniku  obliczyć nie 
m yślnych w yników  dla k ra ju . można, jednak  bez przesady rzec m ożna, że w

Pew nie, w ie lką  bystrością i w ielką odw agą porów naniu z tem , czego się obawiać należało 
można było przełam ać w szelkie trudności, mogli zeszłego roku, je s t ś w i e t n y  m i nie powodu- 
odrazu w szystko osiągnąć, lecz w ielka odw aga jąc  się tradycjonalnym  pessyrm zm cm  gospoda- 
i w ielka bystrość s^ to przym ioty, k tórych od rzy  w iejskich, przyznać m usimy, ze w ie lka  część 
każnego żądać nie można. Polskiego Gayoura n ie  g iuntów , trudnych do upraw y i m eintratnych, 
m ieliśm y w tedy , an i przedtem , an i k iedyko lw iek  jałow ych, szczególnie w zachodniej części kraju 
i już to jest naszą n iedolą polską, że w ielkich i w k ra jach  podkarpackich, doznała ulgi, żyzne 
mężów stanu nie m ieliśm y nigdy, a jedyny  atoli łany  podolskie, stosunkowe podw yższenie 
prawdziwy w ielki mąż gtann —  Kalim ach — , łatw iej znieść będą mogły. Otóż obok tego zwy- 
był endzoziem jem, W łochem. T radniej w y tłu m i- cięztw a, k tóre  jedynie  zła wola leacew ażyć mo­
czyć, dlaczego później podczas 7 m iesięcy trw a- że> grupuje się przew ażny szereg m niejszych zdo- 
jącej sesji nie U rano się napraw ić to, czego za- byczy i zapowiedzi Założenie szkoły  w eteryna- 
niedbano z początku ; dlaczego w tedy  n ie  sta- rji Kosztem skarbu , ustaw a przeciw  lichw ie we- 
rano się ułożyć choć m ałego poczęta p iekących  dług wzoru ustaw y galicyjskiej, zastósow ana do 
p 'lnych  spraw  krajow ych, których w spólne p o - ; catego państw a, zasługa śp. R ydzow skiego, nsta- 
parcie byłoby winno stanow ić rację  bytu nowego wa uw alniająca od podatku zarobsow ego stow a- 
przym ierza. N ajtrudniejszą zaś zag ad k ą  był i rzyszenia zarobkow e, uwolnienie od opłaty  kon 
je s t ustrój kom itetu w ykonaw czego, w którym  worsyj pożyczek na mniej oproeentowauo, pod- 
poszanow auie w iększości u nas w owych cza- w yższenie i s tab ilizacja  subwencyj d la  ku ltu ry  
sach tak  p rzesaJn  e, n iem al bałwochwalczo c e - ! krajow ej, zakupno g m a ih u  św. M ikołaja dla u- 
niono, nie odgryw a najm niejszego zastosow ania ' mieszczenia un iw ersy tetu  przez skarb państw a i 
do tego stopnia, że w żadnej spraw ie żaden  j !  opust połowy kw oty d la  G alicji p rzy  o pod itko  
klnbów  nie m iał obow iązku poddać się u ch w a-jw an iu  szynków, w liczenia czasu służby suplen- 
łom dwóch innych politycznych klubów . Ten to tu ry  nauczycielom szkół średnich do wym iaru pensji, 
ustrój kom itetu  w ykonaw czego bardzo się przy- Prz7 jęcie rezolucji w zględem przeniesienia zarząaów  
czynił do utrudnien ia położenia —  i k to  nale- a le jo w y c h  do k ra ju , uzasadniona n a d z ie ja , ze  
życie był obznajom iouy z tym  ustrojem  i z tem i i w.vrob * sprzedaż soli bydlęcej zostanie p:zyw ró- 
oKoiicznościami, nie mógł w ątpić o ujem nym  j eoa% oficjalna zapowiedź Kas oszczędności po- 
przebiegu pierw szej kam panji — to też w ynik cztowych i zapow iedź reformy zakładów  zasta-

 1 i  L i i —,—  ■ , --------  wniczych —  dodajm y do tego podw yżizenie d j -
chodów z monopolu tytoniowego o 2 /, m iljona, 
puszczenie w obieg ren ty  po niebyw ałym  k u rsie  
^ 7 * .  D odajm y do tego słuszne rozporządzenia

N azw ałem  się „szeregow cem  p arlam en ta r­
nym* i rzeczyw iście — oprócz kierującycL o- 
prócŁ członków kom itetu  wykonaw czego, których 
je s t pięciu — rozstrzygających zaś może dwóch —  
inni csłonaow ie delegacji polskiej są  jedynie  
saerc  jow cam i i skoro w ynik  w yborów w kraju  
w  r. 1879 w yK izał szczupłą g e rs tk ę  zbliżoayćb 
do mnie zasadam i, garstuę , ja k ą  kraj w ysłał do 
R ady państw a, odraza z w szelką pogodną abne- 
gacją przyjąłem  rolę piona na szachownicy p ar­
lam entarnej i tak  surowo pojąłem  to stanow isko 
że od pierw szej chwili odradzałem  od w szelkiej 
czynnej, uorganizow anej opozycji w łonie Koła ! 
uchyliłem  naw et w szelkie poprzednie porozum ie­
nie się  równo m yślących, aby zastrzec ścisłe rz e ­
czowe trak tow anie  każdej sp raw y i ażeby u n ik ­
nąć naw et pozoru chęci w znaw .ania daw nych 
w aśni w ew nętrznych. Zechcecie panow ie p ” .y- 
anać. że to postępow anie konsekw entniej prz^pr^ 
w adzone przez ła t dw a w ym agało eoaoiw iek  
rozw agi, zaparcia s ię ,  o k tórem  wówczas ty le  
praw iono i k tóre  nieraz przez najsum ienn iej­
szych obrońców najm niej było prak tykow ane. __
Z daje mi się, że dz.ś i część moich przeciw ni 
ków  w tym. względzie nie odm aw ia mi więcei 
spraw iedliw ości. (Brawo).

P rzystępu ję  teraz  do określen ia  ogólnego 
położenia d t.epac ji polskiej w R adzie pań3twa ; 
następn ie  w yliczę je j główne czynności, i zd#.m 
spraw ę z osob.stego mego ndziałn  w akcji p a r la ­
m entarnej.

Jak o  pierw sze zadanie nowo w ybranej d e le ­
gacji naznaczyłem  w mojem przem ów ieniu wy- 
borczem we Lwowie w r. 1879 szybkie, silne i 
św iadom e w ystąp ien ie jak o  fakcja zw arta  i n- 
k łady  je j oarazn  podjęte —  jako  potęgi f z  po- 

—  * tem  stronnictw em , k tó re  d la  rozszerzę 
ta  autonom ii, poparcia żądań  k ra jn  i poszanO'

pierwszej kam panji był op łzkany , jak  wam pa­
nowie w skaże następujący szereg  nchybień, 
zwłok, ofiar i stra t.

Raz przy uchwale funduszu praw ica z o s ta ła , _ .
w mniejszości i fundusz dyspozycyjny został I uPr*gnione, k tóre powróciło R y k o w i  czeskiem u 
odrzucony. Szczęściem stało się, ża minsstorjum  [Praw ?  j Jgc w sądach Czech i M orawy, do czego, 

isji, dzięki elastyczności |Ja.k •spodziewam, przyłączy się zadośćuczy­nię podało się do demisji 
konstytucjonalizm u austrjackiego.

Do szeregu s tra t zaliczam  najprzód niedo­
bór 25-miljonowy, k tóry  jed n ąk  był nrostem  na­
stępstw em  daw uych rządów i daw nych grzechów, 
dalej ówczesny niefortunny obrót regulacji po­
datku  gruntow ego; cały szereg nieracjonalnych i 
d"obiazgowycli projektów finansow ych , k tóre 
cofnięto pod w rażeniem  ogólnego w strętu  i opo­
ru, ja k i był sp raw ką owej dom ieszki żywiołu 
centralistycznego w m in is te rju m , m iauow ieie 
C herteka — następnie wotow anie stopy wojennej 
i kontyngentu  rokru ta  ua la t dziesięć — dalej 
ustaw y o adm inistracji Bośuji i Hercogow iny, i 
przyjęcie nieszczęsnej tak sy  wojskow ej, k tó ra  
ta k  trafnie zo sta li ochrzczoną nazw ą : „podatku 
od kalek* —  były to boleśne .ciężary, lecz jak  
tw ierdzono, n ieunian ione ustępstw o, uczynione 
panującym  zapatryw aniom  w radzie korony.

Pierw szy w niosek L ienbachera o obow iązku 
szkolnym , uniew ażnienie w yboru trzech iiDe 
ralnych  posłów z górnej A ustrji, ścieśnienie 
p ry m u s a  legalizacyjnego i zm iana k ilk u  §§óv7 
ustaw y o postępow aniu karnern —  najgorszy 
był to haracz, złożony zgodzie ze s tronn :ctwam i 
praw ego centrum .

Odrzucenie ustaw y doskonale przez kom isją 
w ypracow anej o ulgach d la  tow arzystw  zarobko­
wych, było w spólną w iną trzech klubów, które 
zbyt m iękko zachowały się wobec oporu rządu. 
N atom iast n ie wiedzieć, czyją w iną była niepo­
ję ta  nom inacja K riegsana m inistrem  skarbu. 
Zw lekanie ustaw  pilnych i w ażnych przeciw 
lichw ie, i ustaw y przem ysłowej św iadczyło n ie­
korzystnie o siłach roboczych d o w o  utworzonej 
kom is!’, a zaprzepaszczenie w niosku o zniesie­
nie stem pla dziennikarsk iego  albo reform y 
służby rach u n k o w e j, św iadczyło o nie bar-

nienie d la  upośledzonego dotąd 8 ziązka, dodaj 
my nareszcie wybór Smolki na p rezesa Izby, to 
w praw dzie nie m am y jeszcze powodu śpiew ania 
„Te Deurn,* lecz jeszcze mniej m am y powodu 
użalania się na zm arnow anie sesji. To je s t r z e ­
czą pew ną, że tej serji w ielkich zdobyczy i za­
powiedzi zeszłego roku n i^ t rokow ać nie mógł. 
Nie w liczam  tu ani podziała pragskiego uniw er­
sy tetu  na czeski i n iem ieck i, am budowy kolei 
transw ersalnej, albowiem te  dwie sn-aw y w o- 
statuiej obwili zostały odroczone przez Izbę p a ­
nów, przez to zgrom adzenie opozycyjnych je n e ­
rałów i brużdżących ekscelency j, którzy  swoje 
główne zadanio w idzą w zw lekaniu, opozycji i o- 
balauiu uchw ał Izby poselskiej. (Brawo).

J a  jed n ak  sądzę, że zwłoka ta  nie p rzeszka­
dza w urzeczyw istnieniu tych arcyw ażnych i pier 
wszorzędnych postulatów  ekonomicznego d la nas, 
a  narodow ego d la  Czechów znaczenia.

W równej m ierze, ja k  ak tyw a wzm ogły sis 
w drugiej sesji, tak  pasyw a zm niejszyły się, je ­
dnak  jeszcze zawsze poczet ich dość je s t po­
ważny

L i w  drugiej sesji m am y niedobór 27 m i­
lionowy i n iestety  dotąd zaaje się, że jeszcze 
jam ś czas za nieśm iertelny go uważać będzie 
my mogli.

2. T rak ta t handlow y zaw arty z państw em  
niem ieckiem , k tó ry  niechroni an i produkcji naszej 
rolniczej ani przem ysłu państwowego.

3. rrzyjęcie drugiego wnioaku Lienbachera.
4. P rzy jęcie noweli do ustaw y wojskow ej, 

uciążliwej dla naszej ludności.
5. Z atw ierdzenie wyboru trzech k lerykalnych  

posłów z górnej .austrji i ztąd  pow stały konflikt 
c trybunałem  państw a.

tj. Miękkie i nieszczere wykonanie zdrowej
dzo gorących chęciach przeprow adzenia tych m yśli, rozszerzeni* praw a wyborczego na  w ar­

stwy m niej opoaatkow ane, m yśli, k tó ra  m ogłr 
zapew nić trw ałe zwycięstwo praw icy i do r eszty 
pokonać i zdyskredytow ać lew icę.

7. O dstąpienie od utw orzenia faku lte tu  le­
karsk iego  przy uniw ersytecie lw ow skim  przez 
delegację polską.

Dwie dalsze spraw y: zm iana podatku  dom o­
wego i nabycie kolei E lżb iety  przez państwo, 
zagrzęzły w m oczarach Izby nanów  i zapewnie 
w przyszłej seBji znacznie w yjdą uszkodzone.

D alsze dw ie sp raw y: opodatkow anie nafiy  i 
nowela do ustaw y o stem plach i należytościach, 
m ieszczące w sobie opodatkow anie giełdy, jeszcze 
dotąd  przez Izbę posłów nie zostały uchw alone; 
sp raw y te  odłożę do przyszłego spraw ozdania. 
Nareszcie w ielkie zadanie, pożądane ostateczne 
uregulow anie spraw y zaliczek państw ow ych dla 
funduszu indem nizacyjnego galicyjskiego dotąd  
nie zostało tkn ięte . Jeżeli dzisiejszem u m inistrowi 
skarbu uda się przeprow adzić uk łady  w m yśl 
uchwały sejmowej z 10. październ.K a 1871 lub 
jak iko lw iek  inny słuszny układ, bez przesady 
będzie go można zaliczyć do mężów najbardziej 
dla kra ju  zasłużonych.

Po tym  przeglądzie przechodzę do osobiste­
go udziału  skrom nego waszego przedstaw iciela 
w R adzie państw a.

Przym iotnik  „skromny* nie je s t w stydliw ym  
f-azesem , czekającym  na łaskaw e zaprzeczenie, 
ty lko  jest praw dą. Okoliczności, w śród których 
w stąpiłem  do Koła. w ykluczyły  m ię z udziału w 
śm iałej inicjatyw ie, zabroniły mi w stępu do g ro ­
na rokującego z rządem , kierującego stronnic­
tw am i, z którym  przygotow uje się akcja  zacze­
pna i odporna polityczna.

Po za tym  gronem , ja k  pow iedziałem , poje­
dyncza działalność członka delegacji polskiej 
je s t działalnością szeregowca, k tó ry  nieraz śm iałą 
Rzarżą może przepłoszyć n iem zyjaciela  i działo 
zagwoździć, ale  k tó ry  losy bitwy rozstrzygnąć 
niezdolen. (Brawo.)

Jed n ak  zaraz dodać muszę, że w ew nętrzne 
stosunki w Kole polskiem  znacznie od trzech la t 
się poiepszyły. R egulam in istn ieje zawsze ten 
sam  —  ów straszny -egulam in, który  ty le  w rza­
wy narobił, na początku zeszłoroczne; sesji poru- 
czony został rew izyjnej kom isji z 7miu, do k tó ­
rej i ja  należałem . Lecz nadarem nie kusiłem  się
0 przeprow adzenie jak ie jś  popraw ki; w yszedł on 
z tej kom isji jeszcze cokolw iek obostrzony. Lecz 
te  drakoniczue postanow ienia w prak tyce, w rze­
czywistości nadzw yczaj oględnie byw ają zastoso­
w ane, albo wcale ich nie ma, ta a  dmece, że w 
przeciągu dwóch la t, z jedynym  w yją tk iem  mnie 
się tyczącym  nigdy nie doprowadzono do dys- 
harm onji i niem iłych następstw , co zawdzięczyć 
należy głównie wyrozumiałości, rozw adze i t a ­
ktow i przew odniczącego JE . Grocholskiego, Kto 
rem u tu słuszny hołd oddaję.

Ziostałem w j brany do trzech kom i yj wewnę­
trznych i do owej regulam inow ej, do wodnej, k tó ­
ra  w ypracow ała m em orjał o regu lac ję  rzeK g a l i ­
cyjskich przezem m e i p. Chrzauow skiego w ręczo­
ny ministrowi-prezycłentowi, i do podatkow ej, Która 
spłodziła dw a p -o jek ta  finansowe, mój i Krzeczn 
nowieza, k tó ry  to ostatn i p ro jek t cieszył się 

| w iększością w Kole. W  Izbie zostałem  w ybrany
1 i jestem  członkiem  pięciu kom isy j: 1) kom i­
sji do rozpoznania ingerencji i kom petencji Izby

ji  trybunału  państw a co do uznania ważności wy- 
; borów, k tóra  to kom  sja w ostatnich dopiero 
dniach się ukonsty tuow ała ; 2) kom isji o re ­
formie służby rachunkow ej, k tó ra  odbyła 2—3 
posiedzenia bezowocne z  pow odu postav y  rz^du, 

; który ani w niosau przedłożonego przyjąć, ani 
‘swojego wniosku przedłożyć nie chwał; nareszcie 
do -rzęch Komisyj rzeczyw iście czynnych, z k tó­
rych dwie stanowcze były polityczne i użyteczne: 
kom isji językow ej p rzekazany  został w niosek 
H erbsta i W urm hranda. Przeciw  obu tym  wnio­
skom  wystąpiłem  w Komisji w dłużsr.am przem ó­
w ieniu. R szporządzeuia m m isterjalnego, przeciw  
którem u sk. irowany oył w niosę* H erbsta, b ron i­
łem  z c l & i e l  iuueg ) punk tu  w yjścia ja k  Czesi, 
Którzy Kładli główny nacisk  na ich praw a histo­
ryczne i na ciągłość pew nych postanowień orze­
kających o języku  czeskim , jako  krajow ym . J a  
z innego w yszedłem  stanow iska, z prostej s łu ­
szności, praw a przyrodzonego używ ania ojczyste­
go języka i w ykazałem  praw idłow ość tego rozpo­
rządzenia  z a  tyKułem 19. ust. zasad, z 21. g r u ­
dnia I8G7. (Brawo.)

Otóż w łaśnie tak ie  odrębne rozum ow anie 
moje m iało n iejak ie  powodzenie — zostałem  w y ­
brany sprawozdawcą, lecz nie przy jąłem  sp raw o ­
zdania, bo zdawało mi się, vż Czechom należy 
się obrona tegoż rzed Izbą.

Gdy obrano H aw elkę, chciałem  uzupełnić je ­
go znakomity, lecz cokolw iek jednostronny ela­
borat, a  mianowicie chciałem  go uzupełnić stroną 
ustawodawczą.

Przeciw  w nioskow i W urm branda ośw iadczy­
łem się stanow czo, uw ażając go za zbyteczny—  
zupytaiam  go o definicją scisłą, co to jest język  
państw ow y. W szą* oproez W ęgier w żaduem  z 
państw  europejskich takiego oznaczenia n ie  m a 
7 wyk azu jąc  dalej, że w p rak ty ce  rzeczyw iście 
Jgzyk niem iecki m a słuszną p rerogatyw ę, że 
je s t język iem  arm ii, parłam  m tu, w ładz ce n tra l­
nych, służy do korespondencji pom iędzy w ład za­
m i centralnem i a prowincje na  nem i m a prerogatyw < 
spoczyw ającą na  potrzebie porozum ienia się i nie 
w ym aga bynajm niej zatw ierdzenia  u staw o d aw ­
czego ; zastrzegłem  się zaś przeciw  każdej m y ­
śli rozszerzenia tych atrybucyj (braw o), p rzec iw  
nazw ie języ k a  państw ow ego. Otóż to  p rzem ó­
wienie skutkow ało  i w kom isji jed en  i d ru g i 
wniosek został odrzucony.

Kom isja znaczkow a mogła się śm iało  nn- 
zwać dobrze zasłużoną, bo ukończył* należycie, 
sum ienn’c, dokładnie  i szybko trzy  poruczone 
sobie zadania ;

a) przedłożenie rządow e o ulgach d ła  kas 
zaliczkowych rozszerzyła do niepoznania, roz­
szerzyła je  na  w szystk ie  stow arzyszenia zaroh 
kowe. uw alniając je  od podatku zarobkow ego i 
śc.śle oznaczyli.jS łuszry czysty dochód, pod lega­
jący  podatkow i dochodowemu. Otóż ustaw a ta  w 
pierw szej sesji została odrzuconą potem  była raz  
w Izbie panów  poroszoną; na słuszne przedsta 
w ieuie opozycji przywrócono ustaw ę kom isji, a 
na mój w niosek w  drugie’ sesji jednozgodoie o- 
św iadczyta kom ja , iż niezłomnie trw a  przy 
nstaw ie — a m inister D uuajew ski zgodził się i 
przeprow adzoną została rzecz błoga i pożądana, 
a otw ierająca d la  tysiącznych pożytecznych aso- 
cjdcyj lepszą przyszłość. Również w ezw ała ta  
kom isja rząd  do reform y urzędów  zastaw niczych 
na podstaw ie obniżenia Jprocentów  od zastawów 
N areszcie ja  przeparłem. w tej kom isji rezolucję, 
w zyw ającą rząd  do u tw orzenia kas oszczędności 
pocztowych. B ył to p ierw otnie w niosek Lenza, 
który się n ie  cieszył w ie lk ą  sym patją ani w 
Izbie, ani w  komisj i napotkał n r  m nogie u- 
p rzedzeuia. U przedzenia te  usilnie starałem  się 
zwalczyć. W ybrany spraw ozdaw cą, konferow ałem  
z N eum anem , P alalim , korespondow ałem  z Ma- 
larsem  w Paryżu  i w  obszernem , na rozwoju tej 
instytucji we w szystkich kra jach  opartem  
spraw ozdania w ykazałem , że ta  insty tucja  jak 
żadna inua, zdolna je s t uchwycić, ocalić i uży­
tecznym  uczynić praw dziw ie zaoszczędzony grosz 
m aluczkich i m -ałem  szczęście przekonać  k o ­
misję, k tórz przyjęła to m oje spraw ozdanie. D nia 
4. m a ca broniłem  tego spraw ozdania przeciw  
ciasnym  zarzntom  pseudo - postępowo) k lik i 
Fuksów  i M engerów, a br. Pino ośw iadczył, że 
odnośną ustaw ę przedłoży na  przyszłej sc-ji. 
(B rr. woj.

D la naszego kraju, moi panowie! szczególnie 
podwójny będzie m iała  pożytek ta  instytucja, je ­
żeli zważymy, że dotąd m am y 15 kas oszczędno­
ści , ubogiej i m iejskiej ludności mało p rzystę­
pnych, tj. praw ie jed n ą  na 100 mil □ ,  a do przc- 
piow adzenir tej instytucji będziem y m ieli 500 
miejsc ciągle o tw anych  i gotowych do przyjęcia 
najm niejszych w kładów . (Brawo!)

Obszernego obrazu czynności kom isji budże­
towej i mego w nich u azrn łu , odmówić muszę, 
nie chcąc w a s , panowie , zbytecznie nużyć ; ko­
m isja budżetow a bowiem jest wielkim  w arstatem , 
do którego wchodzą i z Którego przerobione w y­
chodzą w szystkie przedłożenia i wnioski, tyczące 
się każdej rzeczy , nak iadu  w y m ag a jące j, a jak  
w iau o m o , nie m a użytecznej rzeczy bez na 
k ładn.

Komisja ta, ja k  żadna ła n r , daje sposobność 
swobodnego w ypow iedzenia swoicn zapatryw ań 
w Izbie. W kom isji tej byłem  w pierw szej sesji 
spraw ozdaw cą z dwóch działów: loterji liczbowej 
i monopolu ty ton iow ego , w drogiej sesji tylko 
monopolu tytoniow ego, gdyż skutkiem  odrzucenia 
moich wniosków  złożyłem spraw ozdanie loterji 
liczbowej.

Loterja, ten czarny punkt w budżecie austrja- 
c k im , zasa la  dochodów państwowych (brawo i 
przeciągłe o k la s k i) , prócz A u s tr ji , istuicje dziś 
ty lko  we Włoszecli i i l is z o a n ji , więc w samych 
k .a jach , nav idzanych ciągłym  niedoborem; reszta 
E uropy pozbyła się tego nędznego w yzyskiw ania 
poddanego przez państw o Loterja dostarcza sk a r­
bowi 7,800,000 czystego docnodu; ażeby zaś w y­
brać tę  su m ę , rokrocznie po najw iększej części 
z najniezam ożniejbzych w arstw , po trzera  wydrzeć 
20,300,000, z czego 12,000,000 zwrócić potrzeb* 
na koszta ad m in is trac ji, na w ypłatę wygranych, 
k tó re  je d n a k , ja k  panow ie w iec ie , po najw ię­
kszej części znów są obrócone n? g rę  i na 
zbytek

Otóż zesziego roku  przedłożyła komisje bu­
dżetow a ubszeru t spraw ozdanie, dążące do sto­
pniow ego ograniczenia, a  potem  do zniesienia 
loturji iiezbowej, m ające jed n ak  na oka od razu 
pokrycie ubytku . P ierw sza rezolucja, żądająca 
stopniow ego zw inięcia k o lek tu r, których m am y 
3950, zakazn  g ry  z jednego m iejsca na drugie, 

i zm niejszenia liczby ciągnień w każdym  urzędzie 
|lo tery jnym  z 26 n a  j 2, nareszcie podwyższenia 
najniższej swiwki z 5 na 25 cut., prow adzenia 
kontroli w ten  sposob, aby  były  zapisyw ane i- 
m ię i nazw isko i m ieszkanie  stawiających i po­
kryć.— kosztów  tej kontroli zapomogą ściągania  
1 centa w pisow ego od każaego staw iającego. 
Na p rzypadek  przyjęcia te.' rezolucji, wniosłem  
d rugą, Która redukow ała do pew nego stopnia 
w ym iar w y g ra n e j, tak  że w przeciw nych lataen 
pew ur c zęść  ubytku zostałaby  p o k ry ta  środkam i 
uzyskanem i z ograniczenia w ygranych. Cały ten 
pierw szy p ro jek t, po długiej i nam iętnej dyskusji 
został odrzucony. Złożyłem  więc spraw ozdanie, i 
tego ro k u  pouczony doświadczeniem , uczyniłem  
w niosek  o w iele skrom niejszy. M ianowicie wnio­
słem  rezoluąję z dwóch punktów  złożoną: Znosi 
się urząd lo tery jny  w Insprnkn  liczący ty lko 
150 ko lek tu r, i przynoszący dość n ieznaczne do­
chody —  a  p o w tó re , najniższa dopuszczalna 
s taw ka podw yższa się z 5 na 20 cnt. P ierw szy 
pnuk t poparty  przez Tyrolczyków, został p rzy ­
ję ty . —  D rugi punkt, pomimo swej jak  słońce 
ja sn o śc i, został odrzucony. Pow iadam , pomimo 
swej jasności ja k  słońce, gdyż w r. 1813 po wy- 
u am r paten tu  oznaczającego staw kę na 3 kraj- 
cary  m onety konw encyjnej czyli 5 t/l cnt. wal, 
anstr. —  od tego roku  wszystko, co otacza czło­
w ieka, w artość ziem i, realności, ceny zboża, chle- 
b a , p e n s je , zarobek dzienny, przynajm niej w 
czwórnasób wzniosły się tak , że dziś w łsściw ie 
najniższa staw ka je s t w czwórnasób obniżoną, 
i d la  niezam ożnych łatw ość gry  je s t 4 razy  w ięk­
szą ; pomimo to w szy stk o , w niosek ten  został 
odrzucony.

Dnu 14. m aja  broniłem  go w Izbie, —  zo: 
sta łem  przyw itany i ok laskam i nagrodzony. — 
a le  gdy  przyszło do wotowania- su n ę ło  Lite —_



DZIENNIK POLSKI.

i przyjęto rezolucję nic nie znaczącą, a co g o r- ,sz y m  i gorliwszym , ja k  polscy V erw altungsraci 
sza obłudną rezolucję tej treśc i: W zyw a się rząd  galicyjskich kolei. (O klaski.) 
ażeby rozw ażył środki, prow adzące do o g ran i- ', P rzyw rócenia w yrobu i sprzedaży taniej soli 
czenia loterji. N iektórzy z moich kolegów  w  bydlęcej, zaw ieszonego w r .  1868, R ada państw a
R adzie państw a, z delegacji polskiej, zwrócili u 
w agę m oją, że właściwie G alicja przyczynia się  
stosunkow o m ałą kw otą do gry  w  lo te ^ ę , —  
m ianow icie tylko ósmym procentem , podczas 
gdy ludność Galicji wynosi 27°/0 w P rzedlitaw ii. 
P - jw d a , ale te 8°/0 wynoszą 1,600.000 złr. k tó re  
G alic ja  ofiaruje rok  rocznie molochowi g ry  n ie ­
równej. N ajtępsza w yobraźnia z. ła tw ością  p rzed­
staw i 3obie, co za tę  kw otę użytą produktyw nie 
w kraju w dziedzinie przem ysłu, rolnictw a, o- 
św iaty lub wzajem nej pom ocy utw orzyć by się 
dało. W alka przeciw ko b ie r j i  je s t n iety lko słu­
szną ale  prak tyczną, konieczną, i należałoby  co 
najprędzej, na przyszłą ju ż  sesję urządzić naw ał 
petycyj, dom agających się zan iechania  uciążliwego 
upustu krw i najuboższej ludności.

Jak o  spraw ozdaw ca monopolu tytoniow ego 
wnl >siem z. r. dw ie rezo lucje, w zyw ające rząd  o 
zm iejszenie zbyt w ie/k ich  zapasów  tytoniu, k tóre 
dochodzą do 70O.000 m etr. ćetnarów , podczas 
gdy  zbiory roczne w W ęgrzech i zakupno liści 
zagranicznych w ystarczają  w ięcej ja k  na p o k ry ­
cie odbytu — tak  że z kazdvm  rokiem  w zrasta 
kap ita ł nieoprocentow any. W yliczyłem , że za po 
m ocą um iarkow anej i dopuszczalnej redukcji w 
przeciągu dwu la t dałoby się uzyskać 6 m ilio ­
nów złr.

D ragą rezolucją wezwałem  rząd do podw yż­
szenia ceny ,wszystkich gatunków  ty ton iu  i cygar, 
których a ta w yrobu i odbyt w zrasta jący  upo­
w ażnia . ,ego podw yższenia. W  tej spraw ie 
n b  y lk o  p i ; wie a  innie gorliw ie  i stanowczo po­
p a d a , a le  i część lew icy, m iędzy  którym i i p. 
P lener, tak , że rezolucja w kom isji i w Izbie 
znakom itą w iększością p rzeszła , a rząd  w części 
do niej się  przychylił, i że tego ronu m ogłem  
w ykazać w zrost m onopolu tytoniowego o 8.000.000 
złr. i m ogłem  podnieść prelim inow aną przez 
rząd  na  ro k  przyszły cyfrę 2 1/, m iliona złr. 
C hciałbym , aby  już w b lisk ie j przyszłości zapo- 
m ocą podw yższenia um iarkow anego  i rozważnego 
dochód te n , który w ynosi 62 milionów, mógł 
wzróść o 12 do 15 m ilionów. W tenczas może 
on znakom icie przyczynić się do pokrycia n ie ­
doboru. D u w n a  rzecz, że ta  m oja dbałość i te 
moje zab ieg i o podwyższenie najw iększego i do ­
brow olnego dochodu państw a ściągnęły  na Brnie 
w W iedniu pew ną niepopularność. 8 talem  się 
m iłym  gościem dzienników  satyrycznych i hum o­
rystycznych i zwano m ię fiskalistą, co było ty lko  
znakom itym  dow odem  bezm yślności, bo zwano 
m ię ta k  w obec tego, że wszędzie tam , gdzie 
chodziło o rzeczy niezbędnie do życia potrzebne, 
ja k  przy  m onopolu soli, jaw n ie  i głośno zam a­
nifestow ałem  przeciw ne BUnowisao. Dncb ln 
dnośei austrjack iej, i opodatkow anych aostrjac 
kicb, a cokolw iek i naszych, w yw ołany w iekow em  
dowolnem nakładaniem  podatków^ i wiekowem 
dorocznem  ożyw aniem  ich na cele n ieprodukty  
w ce, a  po części szkodliw e (braw a), duch ten 
panuje jeszcze zawsze m iędzy ludnością i opo­
datkow anym i i czyni, że każdy podatek , naw et 
dobrowolny n a  rzeczy zbytkow e, je s t instynkto  
wnie uw ażany jak o  niesłuszny i uciążliw y, co 
dzisiaj, gdzie każd y  w yborca w chwili, gdy w y­
biera posła, m a pośredni udział w przyzw oleniu 
podatków , gdzie państw o a  w jego  zastępstw ie 
kraj w tysięcznych potrzebach w yręcza się ofiar­
nością obyw ateli, jest n ierozw agą i anachron i­
zmem. (O klask i).

Dwie uchw ały w Sejm ie przeprow adzone, 
k tórych broniłem  w Sejm ie i przeniosłem  z Sej­
m u do rady  państw a, s ą : utw orzenie fakulte tu  
m edycznego na  wszechnicy lw ow skiej i przenie­
sienie zarządów  kolejow ych do k ra ju . N iestety—  
jedna z tych spraw  zatonęła przed sam ym  por­
tem , opuszczona przez Wiasną zatogę — a  druga 
cieszy się platonicznem  zwycięztwem . U zupełnie­
nie w szechnicy lw ow skiej fakultetem  m edycznym  
zaw sze pożądane, stało  się niezbędnem  i wprost 
obiecanem, gdy  rząd  zniósł szkoię chirurgiczną. 
D latego Sejm dw a razy , przez usta  m oje i p. 
KaData, dom agał się fakultetu  m edycznego i dw a 
razy  bez dyskusji ogrom ną w iększością uchw alił 
w r. 1879 odnośną rezolucję.

W ybrany do R ady państw a uczyniłem wnio­
sek  w Kole, ażeby postaw ić tę  rezolucję w R a­
dzie państw a. Upadłem  z tym  w nioskiem  i pou­
czono mię, że delegacja zostaje w m alej m niej­
szości, że nie należy  w ystaw iać się na k lęskę. 
W r. 1879 nie należałem  do Koła — byłem, że 
się tak  w yrażę z przeproszeniem  panów, „seee- 
sjonistą." W tedy uw iadom iłem  prezesa Koła że 
postaw ię tę  rezolucję w R adzie państw a, i że pro 
szę o poparcie Koła. N atychm iast otrzym ałem  
poparcie i p. C zerkaw ski obok m nie przem aw ia! 
w Izbie i odniosłem  św ietne zwyeięztwo nai 
w nioskam i kom isji budżetowej, wówczas w szech­
mocnej i z centralistów  złożonej. Rząd nic nie 
uczyni! —  bo była to rezolucja od mniejszości 
pochodząca. W roku zeszłym  rów nie brzm iącą 
rezolucję wniosłem  do kom isji budżetow ej i dc 
Izby. P rzeparłcm  i tu  i tam ; już vis inertiae  rzą ­
du dała  do m yślenia, tern bardziej, że niechętny 
S trem ayr ustąpił, i m inister ośw iaty  był p rzy ­
chylniejszy rzekom o, Conrad

Otóż w tym  roku bom ba pękła , gdy  wnio­
słem rezolucję w kom isji budżetowej. P oparł mię 
p. Czerkaw ski - -  p. W eigel był nieobecny (ba­
w ił podówczas w K rakow ie), a  reszta  posłów 
usunęła się od głosowania. Gdy zażądałem  orze­
czenia o takiem  postępow aniu, nie licującem  
wcale z solidarnością z Sejmem —  nie pochw a­
lono go wprawdzie, ale, gdy poseł Spław iński 
w niósł, ażeby nmie p.jruc-zono ponownie posta­
w ienie tej rezolucji w Izbie, w niosek ten odrzu­
cono. J a  sam  oświadczyłem, że w idząc, iż w ięk­
szość delegacji jest przeciwną, nie miałbym tej 
swobody i tej otuchy, tego przekonani i, które 
niezbędnem  je s t do uczciwej i dobrej obrony.
Z żalem w idziałem , że większość delegacji nie 
chciała utw orzenia nowego uguigka w iedzy pol­
skiej i jedynej możności wytworzenia należytych 
sił lekarsk ich  w k ra ju . W najbliższej sesji wyto­
czę tę  spraw ę przed Sejm em  i wtenczas zoba­
czymy, czy i Sejm w ta k  dziw ny sposób zmienił 
zapatryw anie.

Rzecz z przeniesieniem  zarządów  kolejowych 
do k ra |u  m iała iany  przebieg. Zeszłego roku 
przepadłem  z m oją rezolucją w kom isji jJdżeto- 
wei, r a t  ie z powodu niechęci ezłonków  pra- 
weg" ecu i. Tegc roku przeparłem  i w koiri 
sji budżet-. ,e j i w  Izbie. Lecz m ła z (egu po­
ciecha, bo 7. żulem wyznać muszę, że ja k  w sp ra­
wie lw ow skiego faku lte tu  lekarsk iego , ta k  i tu- 

j szczerego, gorliwego zajęcia się nie w idzę, a

dom agała się co roku bez skutku . Tego roku  ja  
w ziąłem  spraw ę w  ręce, upoważniony do tego 
uchw ałą w alnego zgrom adzenia Tow arzystw a go­
spodarskiego. Porobiłem  studja w tej m ste rji, 
p rzek o n a ła^  się, że tan ią  sól bydlęcą w yrab ia ją  
w  w szystkich krajach , k tóre  do tąd  zachow ały 
monopol soli, że w najw iększej części tych  k ra ­
jów sól byw a bezpłatn ie udzielaną, i że argu- 
m enta, d la  k tórych rząd  się w zbrania przywrócić 
wyrób soli bydlęcej, są  b łahe i bezpodstaw ne, i 
w dłuższem przem ów ieniu starałem  się w ykazać, 
że obawy i trudności p rzedstaw ione przez rep re ­
zen tan ta  rządow ego są n iesłuszne, zaś nam iętne­
go przeciw nika soli bydlęcej posła Proskow etza, 
bez litości w ydałem  na  p astw ę  ogólnej wesołości 
Izby, i tak , w śród ogólnego śmiechu została re ­
zolucja ogrom ną w iększością nchw aloną (braw a 
i oklaski).}

Lecz nie na  tern tan iem  zwycięztwie pole­
ga ją  moje nadzie je  —  raczej na k rokach  pod­
jętych  później po tej uchwale, celem  p rzekona­
nia  dzisiejszego m inistra skarbu o możności w y ­
robu tan ie j »oIi bydlęcej denatnralizuw anej, n ie ­
szkodliw ej i n ieulegającej łatw em u opłakiw ania, 
ta k , że sądzę, iż wkrótce otrzym am y napo- 
w rót silną dźwignię racjonalnego chowu bydła. 
(O klaski.)

Do spraw, podniesionych w Izbie z dość 
skutecznym  w ynik iem , należy reorganizacja ko­
misji w eelach statystycznych, podw yższenie i 
stabilizacja subwencyj dla celów ku ltury  k ra jo ­
wej, polepszenie  losu listonoszów, ulepszenia w 
zarządach  teg ra in  Zaś w jednej spraw ie ponio­
słem  k lęskę w Kole po lsk iem , a to w spraw ie 
p rzen iesien ia  dyrekcji dom en i lasów  z B ole­
chowa do Lwowa. Jedyn ie  poseł H oppen poparł 
mię, gdym  w ysaza ł, że to przeniesienie je s t n ie ­
potrzebne, kosztow ne, że i bez tego ujem ny 
budżet dyrekcji laoów i dom en obarcza kw ota 
12—15 tysięcy, że to d la  biednego m iasta  Bole- 
cnow a je s t zgubnem  i d la  należytego dozoru 
lasów  niekorzystnem . Koło było innogo zdania  i 
uchw aliło przeniesien ie  tej dyrekcji.

W generalnej debacie o bnżdecie zabierałem  
głos ta k  zeszłego ja k  i bieżącegu roku. W pole 
micznej części, do k tórej zw ykle bywałem  we­
zw any przez przeciw ników , starałem  się głów nie 
w ykryć  nicość pew nego napaszystego  hasła  i 
pew ne p rzesadne lam eu ta  lew icy, i zdaje m i się, 
że pew ne asp iracje  do te k i w przyszłości zostały 
przezem nie cokolw iek udarem nione. (O klaski).

Co do m ego program u finansowego, zaw ar­
tego w mowie z 29. k w ie tn ia , nie będę się dłu­
go nad  nim  rozwodził; dzienn ik i podały ten p ro ­
gram , a  odb itka mej mowy znajduje się w rę- 
aaeh  w ielu  z panów. Z resztą  w y zn a ję , że dziś 
program  ten  doraźnej doniosłości nie m a; ja  z 
nim  jestem  dość izolow any. P rogram  ten potrze­
buje dłuższego czasu do przeprow adzenia, a  m i­
n ister skarbu  dość jasno się go zaparł. Trwam  
jed n ak  w niezłom nem  przekonania , że d la  p rzy ­
w rócenia rów now agi w gospodarce państw ow ej, 
każde m inisterstw o i stronnictw o do głównych 
zarysów  tego program u wrócić m usi. Zdanie to 
może się  zdaw ać panom  zarozum iałem , ale p rzy­
szłość w ykaże  słuszność mego przokonania.

Przeciw nicy moi użyli ulubionej t a k ty k i , 
a taku jąc  uboezne propozycje i udając, ze w nich 
zdobyli klucz m ego stanow iska. 1 tak  : uczepili 
się podatku  zbytkow ego, k tórego nie zalecam  
ja ś o  środek  zaradczy, ale jak o  chwilowy surogat, 
aż do czasu, w k tó rym  będziem y m ogli m ieć po­
datek  dochodowy osobisty, progresyjny. Ten p o ­
d atek  dochodowy osobisty progresyjny do tych­
czas w ielką popnlarnością u nas się nie cieszy. 
Jed n ak  pytam  w szystkich, k tó rzy  zechcą zm ie­
rzyć nasze stosunki podatkow e okiem  nieuprze- 
dzonern, czy może pozostać ta k i stosunek, w 
którym  ciężko pracujący  i ryzyku jący  przedsię 
biorca, dzierżaw ca, m ieln ik , Tow arzystw o akcy j­
ne, kasa  zaliczkow a, p łacą 10 j ,  podatku  docho­
dowego, a lekko  zarab iający , albo obcinający 
kupony bogacze nie nie p łacą. (O klaski).

W spomnę jeszcze o dwóch przem ówieniach 
w Izbie, w spraw ach, k tóre nie przeszły przez 
kom isję budżetową, Zeszłego roku  z polecenia i 
upow ażn.enia K oła i z jego  poparciem  w rozpra­
wie o zniesieniu wolno celnych okręgów starałem  
się w yrobić d la  m iasta Brodów w yłączenie, a po 
tern sześciom iesięczny term in przed  w ykonaniem  
zniesienia stuletniego przyw ileju. Owoż centrali- 
śei w  Izbic i m inisterstw ie (bo wówczas m inistrem  
handlu  był Korb) z niesłychauem  okrucieństw em  
i rażącą  niew dzięcznuśc.ą najlżejszej ulgi odmó 
wili tem u nieszczęsnem u m iastu , k tó re  dotkliw ą 
szkodę poniosło, a  k tóre  m iało swego przedsta 
wiciela K aliira ua  ław ach lew icy, podczas gdy 
Koło polskie, któie w n ie jedne j rzeczy miało słu 
szny żal do Brodów, głosow ało za te  mi ulgami 
To je s t rzecz cokolwiek pouczająca!..

Mowę m oją w spraw ie budowy kolei arie 
tańskiej, w  której w ykazałem  konieczność oswo­
bodzenia ekonom icznego i politycznego Austrj 
od objęć zbyt przyjacielskich  i potężnych pań 
stw a niem ieckiego, wzięto za wezwanie: d o a iian  
su z F rancją, i to spowodowało form alną krucja 
tę  przeciw  mojej osobie w dziennikach w iedeń­
skich. D la  obrony moich przekonań i zapatryw ań 
wydałem  broszurę o państw ie niem ieckiem  in ie -
m iecczyźnie. Irzecz  d z iw n a : Z  Niemiec otrzym a­
łem 7 do.S pism, w yrażających  wspólne moim u- 
ezueia, od stow arzyszeń, redaky j i pryw atnych 
osobistości, podczas gdy  centraliści austrjaccy 
zdiadzili p rzy  tej sposobności daleko  idące pru­
skie sym patje. (B ravo i oklaski.)

W spraw ie kolei transw ersalnej mało m ia­
łem w pływ u: nie byłem  howiem członkiem  ko­
m isji kolejow ej, a  w Kole s ta rann ie  nie do­
puszczano rozpraw  w chwili, gdy  jeszcze nułady 
z bankiem  krajów  były w toku, przestrzegając, 
że nierozw ażne w yw lekanie szczegółów może 
praw idłow em u i szybki emu w ykonananiu rzeczy 
stanąć n a  zaw adzie. Później pokazało się, że 
to w ykonanie nie było wcale zabezpieczone i 
po pierw szym  a ta k u  H crbstąj polscy członkowie 
kom isji o ś w j  idezyli się za budową p iz tz  p ań ­
stwo. Nie uw ażałem  pro jek tu  L iinderbanku z* 
wzorowy, były owszem  w ady, ale były wady, 
które m ogły być napraw ione. Pod&lom więc 
wnios=k dążący do tego, ab y  zam iast współu 
działu państw a przez przyjęcie 3 miljonów w 
akejacu. dano 6 m iljonow ą subw encję jedno­
rocznie i podzielono na -3 la ta , przez co kapitał 
iriorytetuw , o k tóry  s if  tak  czule troszczono, 
byłby o 4 m iljony zmniejszony. W Kole tego 
me poparto, oświadczono się za budow ą przez

uchylenia n ie łask i opozycjonistów, 
bardzo, że pomimo, iż ustaw a wyznd

,m się 
ukoń

czenie kolei w przeciągu 8 '/ ,  l a ^ i r z y  lada  
zm ianie osobistości w  m inisterjum , m ogą n as tą ­
pić daleko idące m odyfikacje.

Pożałow ania godnem  jest, że n ie  odważono 
się zażądać siedziby zarządu  przyszłej kolei w e  
Lwowie, przezco biernie uznano w ażność i u p ra ­
w nienie centralizacyjnego system u kolejowego. 
Również petycje , żądające uw zględnienia k ra jo ­
wych przedsiębiorców i techników , zostały p rze­
kazane rządow i jak  i inne petycje  —  tak , że 
w szystkie nadzieje  te raz  od dobrej woli rządu 
zależą.

Przeciw  w szelkim  wnioskom, wym ierzonym  
przeciw szkolnictw u ludowem u p o d  niew innym  
płaszczykiem  autonom ji, zawsze stanowczo o- 
św iadezałem  się tam , gdzie to wolno b y ło : w 
Kole polskfem . Byłem zeszłego roku przeciw  
wnioskow i L iechtensteina, k tóry  został szczęśli­
wie cofnięty — a  tego roku byłem  przeciw  
w nioskow i L ienbachera. który  został przyjęty . 
J a  i dziesięciu innych stanow czych przeciw ni­
ków  tego wniosku, m ogliśm y byli uchylić się, i 
wniosek byłby upadł, bo p rzeszed ł w iększością 
7 głosów.

Jedn;?^ przy  rozgorączkow aniu frakcji kle- 
rykalnej, zachodziła obawa, że w raz ie  odrzuce­
n ia w niosku mogło przyjść do rozbicia w iększości. 
Tej odpow iedzialności ani ja , ani owych dziesięciu 
wziąć m e m ogliśm y, i ośw iadczyliśm y, że nie 
możem y gło3ewać, jeśli przedtem  kolej tran sw er­
sa lna  w 8 czytaniu załatw ioną nie będzie. Po- 
ezem, gdy prezes Sm olka przeprow adził w trze- 
ciem czytaniu kolej, byliśm y obow iązani głoso­
wać za w nioskiem  L ienbachera

flpąd dom yślając się  tego, nie będzie czy n n ie j, państw o dlatego, jakoby to był jedyny  sposób

O biecałem  być szczerym  i praw dom ów nym : 
będę nim  i teraz, w chw il, rozpraw  ogarnął 
mię tak i w stręt, że zdaw ało mi się, iż żadną  
m iarą  nie m ogę głosować za tym  wnioskiem. 
Poszedłem  do prezesa Koła p. G rocholskiego, 
prosząc, ażeby m ię zwolnił od głosow ania. P rze ­
w odniczący Grocholski słusznie m i pow iedział, 
że od niego to już nie zależy, gdyż uw iadom ił 
kluby praw icy, że członkow ie delegacji naszej 
będą głosow ać za w nioskiem  L ienbachera— i że 
chyba to od nich zależy. W tedy ośw iadczyłem , 
żo w razie  odmowy, sk ładam  bezzwłocznie m an­
dat. Jo d n ak  p rezyden t Sm olka n ie chciał naw et
0 tern słyszeć, ani pism a mego przy jąć  m e 
chciał, i zw ołał posiedzenie kom itetu  w ykonaw ­
czego i praw ego centrm u, k tó re  uw olniły m ię 
od głosow ania— i w yszedłem  z sali. (O klask i.)

Owoż m oglibyście pp. zarzucić mi, że w 
tym  w ypadku szafowałem  lekom yśln ie  m anda­
tem . N iezaw odnie m ógłbym  był dokładniej się 
obliczyć —  a le  gdy  się już s ta ło , n ie  mogłem 
ja k  złożyć najdroższy skarb , rac ję  m ego bytn 
politycznego, bo nznacie, że ten , k tóry  w ża­
dnym  w ypadku  d la  ocalenia przekonania m e 
zdoła złożyć m andatn , w łaściw ie n ie  je s t tego 
m andatu godnym . (O klaski).

P rócz tego w ypadku, dw a razy  jeszcze w 
przeciągu dwueh la t uchyliłem  się od głosow a­
nia  : p rzy  wotow aniu stopy wojennej i kontyn- 
gensu rek ru ta  na la t 10, a  drugi raz  przy ad m i­
nistracyjnej ustaw io w Bośni: i H ercogowinie.

W  pierw szym  w ypadku żlft m ię zrozum iano. 
Pow szechnie sądzono, że nie m ogłem  głosować za 
tą  ustaw ą z powodu zbyt w ielkich ciężarów  
w ojskowych. l a k  nie jest, bo p izy  licznych spo­
sobnościach ośw iadczyłem , że póki stosunki eu- 
ropejskio pozostaną ta k  grożue i chw iejne jak  
dziś, o robieniu uszczupleń w tym  w zględzie 
mowy być nie może. Tu szło o rzecz inną, o 
n iepotrzebne ubliżenie atrybucjom  konsty tucy j­
nym  I z b y ; niepotrzebne, bo żadna Izba, ja k i­
kolw iek byłby je j skład, w obecnych stosunkach 
nie by łaby odm ow ila stopy wojennej i kon tyn­
gentu. Z  tego powodu nie mogłem  za tern g ło ­
sować.

Jeszcze m niej mogłem  głosować za n ak ła­
daniem  ciężarów  na ludność Bosnii i H ercego­
w iny bez zw ołania prym atów, choćby m ianow a 
nyeh— i w yszeułem  z sa li m yśląc, co m ybyśm y 
mówili, czynili i eznli, gdyby ta k  o nas, bez nas 
w obcern zgrom adzeniu rozstrzygano i n a k ła d a ­
no ciężary. (Oklaski).

Na tom, moi panowie, kończę w ykaz tego, 
com m ówił i czynił w Radzie państw a przez dwa 
la ta . W ykaz ubogi cc do nam acalnych korzyści
1 zwyeięztw, lecz spodziew am  się, nie pozba- 
w .ony uczciwego usiłowania, Usłyszę teraz  od 
w as, panowie, czy ten mój udział w dwuletnich 
pracach delegacji uw ażacie za dostateczny. czy 
chcecie uw zględnić wyliczone trudności, czy ze­
chcecie w niejednej rzeczy przyjąć szczere chęci 
ty lko Zł m iast pom yślnego dokonania, i czy naual 
ja k  w r. 1879 zechcecie mię zasilić wus7.em za 
ufaniem i poparciem .

Wiadomo wam, że odezw anie się to moje 
me ,est czczą form alnością, lecz że zasadniczo 
upatruję vf wyborcach źródło w ładzy posła, n ie­
ty lko w chwili w yboru, ale i podczas całego 
czasu trw ania m andatu . Dlatego w asze orzecze 
me nie jest d la  m nie obojętnem , i jeżeli mam 
z otuchą i ochoczo postępow ać dalej w ytkniętą  
drogą, mus7.ę m ieć pewność, że m am  was za 
sobą.

W proroctw a polityczne w daw ać się  nie 
hędę — jed n ak  nie mogę zataić obawy, że póki 
rząd m c pozbędzm się żywiołów cen tra lis ty ­
cznych w nim  tkw iących , póki w iększość w 
Izbie panów za pomocą legalnego i przew idzia­
nego środka nie zostanie zaDewnioną, póki p ra ­
w ica nie będzie uchronioną od ciągłych w ichrzeń 
zbyt śm iałe j, m ałej frakcji k le ry k a ln e j, póty 
każde poszczególna powodzenie każdej pojedyn­
czej spraw y zawisłem  będzie od lad a  jak ich  ćro- 
imych, nieprzew idzianych okoliczności.

N a tych słowach ograniczyłbym  mój pogląd 
na przyszłą sesję, gdyby nie m owa niedaw no 
w ygłoszona przez p. W olskiego, k tó ra  opinję pu­
bliczną w dwóch k ierunkach  dość silnie pora- 
szyła, i k tóra  mię zniew ala w ypow iedzieć moje 
zdanie co do przekształcenia stronnictw  i co do 
utworzenia liberalnego centrum .

balu ję, że w tej spraw ie z moim tow arzy­
szem ijprzyjacielem , posłem W olskim zgodzić się 
nie m ogę. Zgadzam  się z nim , że w walce p rze­
ciw lewicy należy się powodować surow ą sp ra­
w iedliw ością i w yrozum iałą oględnością, aby  za­
chować wyższość m oralną, i uniknąć zarzutu, że 
nie jesteśm y lepsi od przeciw nika. Ale ew en­
tualność, o której n. W. wspom niał, i k tórej z 
upragnieniem  oczekuje, mógłbym  był przypuścić 
tem u la t dwa.

Lecz dziś, po dw uletm em  dośw iadczeniu, 
illuzji tej m ieć mogę. Znam  ja  dobrze dzisiejszą 
ewicę, znam  przekonanie, że k ierunek  postępo­

wy, zasady liberalne, n niej w praw dzie nie ca ł­

kiem  w ygasły, lecz że w gorącem  pasow aniu się
o odzyskanie hegem onii narodu niem ieckiego, 
o przyw rócenie centralizm u, do n iepoznania zo­
s ta ł, stłum ione i nadw ątlone. N a dowód tego, 
w ystarcza w skazać n a  postępow anie członków 
lew icy w spraw ie rozszerzenia p raw a wyborczego, 
ograniczenia gry  loteryjnej, na je j opozycję prze 
ciw so  kasom  oszczędności pocztowym, na ści- 
śnienie p :aw a  budżetowego z powodn nie zdro­
wej tradycji n iestaw ianiu w yższych w ydatków  
nad kw otę rządow ą. Otóż układy w  pojedynczych 
sp ław ach  z lew icą są  możliwe N a dowód przy­
toczę świeży p rzyk ład  podziału uniw ersytetu 
pragskiego. Ale o jak ie j frakcji um iarkow anej, 
dla w ytw orzenia rozum nego centrum m yślał po 
seł W olski, tego zrozum ieć n ie  mogę W szak ci, 
k tó rzy  najbliżej centrnm  zasiadają, owi Schar- 
sehm idy, A ltery i W olfrumy, to najzaciętsi n ie­
przyjaciele zasady autonom ii i praw  narodowości 
—  i o zbliżeniu się do nich naw et nie m a mowy. 
J a  sądziłbym , że najjaskraw si dem okraci, mogli­
by być oderw ani od lewicy, bo ich zasada nie 
sprzeciw ia się swobodnem u rozwojowi się naró- 
dowośei i sam orządow i —  ale wiemy, że k iero ­
w nicy większości uw ażaliby ten  alians za n ie ­
przyzw oity i niem ożliwy. W ięc o przekształceniu 
się  stronnictw , na ta k  kruchych podstaw ach ra- 
d/,ić me w ypada. W yraziw szy, co do środka za 
radezego i eo do sposobu postępow ania, zdanie 
odm ienne od zanat-yw auia p. W olskiego, uw a­
żam  za mój obow iązek oświadczyć w yraźnie, że 
w edług mego przekonania zdążam y do jednego 
eeiu, wspólnego każdem u dobrem u Polakow i, aa

Miączyńskiego, który od la t przeszło 30 z o ś ta j^ ^1

służbie w jednym domu
G ro n o  s a m o is tn y c n  r ę k o d z ie ln ik ó w

przemysłowców wobec smutnego stanu interesów w 
ogól *, jak również, wobec codziennie wzrastające; 
liczby podupadłych przedsiębiorstw tego stanu, nzr 
ło za niezbędną konieczność najspieszniejsze 
wiązanie tow arzystw a, w celu niesienia sobie wzą 
jemnej pomocy, a to : udzielaniem pożyczek ^  J  
darnem (wzajemnem) poręczeniem; wsparciem w r j  
zie choroby lnbjjnieszczęścia; w razie śmierci; pokr I 
waniem kosztów pogrzebowych ; udzielaniem p e n .l  
wdowom i sierotom. W celu zawiązauia tego tow [ 
rzy stw a , komitet założycieli wzywa wszystkich s I 
moistnych drobnych przemysłowców i rękodzielnikć I 
na zgromadzenie ogólne, które się odbędzie jutro \ I 
środę o godz, 8 z poł. w sali ratuszowe!. Porząa‘l 
dzienny: 1) Zagajenie zgromadzenia. 2) Odczytań,I 
projektu statutu. 3) Przyjęcie statutu. 4) Wybór ko' 
misji, która się zajmie podaniem statutu do zatwier­
dzenia władzy i wprowadzeniem w życie tegoż to­
warzystwa.

C esa rz  udzielił z prywatnej szkatuły 800 zł 
na wsparcie nieszczęśliwych ofiar klęski pożarowa 
w Oświęcimie, ’

B u rd y  ż o łn ie r s k ie .  „Idąc dnia 21. b. m, cj 
godz. Gej przed wieczorem na górę zamkową zau] 
ważyłem, że trzej za mną postępujący podoficerowie 
® pnlku Gohdreeonrt pozwalają sobie, bez najmniej] 
szego z mej strony powodn, najróżnorodniej szyci] 

 ̂  ̂nieprzyzwoitych żartów. Nfie zważając na to wszej 
__ j (Retn do jednej z głównych a lę i; tymejsusem trzej

kilka
mnid
niej

tonom iśeie i w iernem u synowi kraju , ( O k l a s k i ) . | e,,J “aPas n,cy wyprzedziwszy raniej.
Poniew aż w ostatnich dniach p. W olskiego ™,,0.w’ * V'° C1, sie naSh>> a, przechodząc koło 

ciągle insynuacjam i obrzucano— uw ażałem  za o b o -P ..„ _ ”1ZL X i,a f ,0n 1?'Z CaL f f 1 otwa?^® j
w iązek uczciwości złożyć tę deklarację. (B raw o) ‘ ^ T ° ł laze“ow- rodzaj ruJ

W racając do mych zapatryw ań pow tarzam , . p ^  e ’̂ 0 dotkliwie. Odwróelwj
że ubezpieczenie praw icy od w ew nętrznych 1®?  ̂ _sie więc, zapytałem z jakiego powodn mnij 
w strząśnień , odśw ieżenie sk ładu  Izby panów, L  .a.za|)t ’ , *]a . 0 i e(̂ en z. cokolwiek inteligeul 
unifikację m inisterstw a, zjednoczenie ludów za- ^ odpowiedział; „Co panu do tego
pomocą rozszerzenia prawa, wyborczego, uważam I mnie , n,° 1 n j V ame'g0 ^ aaa Bo&a mówić,“ ahpn
za w ystarczające, aby  dzisiejszej w iększości z a . I ®ze?aJ40 się szybko w cienistą aleę do Kisielki wio- 
pew nić przyszłość i aDy jej ułatw ić spełnienie I  ̂ zn mn‘e wraz ze swoimi kamratami gra-
tych zadań, jak ich  od niej słusznie w ym agać n a -l 6m, Szumańskich wyrazów nie kwalifikujących sin 
leży. Na tern kończę przem ów ienie i proszę o I Wea.e . słownictwa polskiego. Kilka dni przedtem
l.nUnmA  * / 1 1 uSDObKBilSi DOf} (ih Ił Q TO I Arki4 >7 Tf I awi i-i liA A -L    __   -»spotkała podobna nieprzyjemność towarzystwo dam 

, skie, które przechadsająe się aleą zamkową, znosić
ł I mnaloln nloiwimri<tmRA «... * x i .

łask aw e orzeczenie. (Przeciągłe oklaski),
N a interpelację p. P iep iążką  ęo do t . ----------

ja k i rezu lta t osiągły petycje, wniesione do f td d y ]nł. . 0 Nieprzyzwoite uwagi trzech podoficerów wy 
państwa, o zrów nanie pensji nauczycieli z pensja I mieni9ne£o wyżej pułku, a więc prawdopodobnie tych 
mi urzędników  adm inistracyjnych, odpowiedział I SiIrayc Û napastników*. Tych kilka słów naszego ko-] 
p. H ansnei, że petycje tak ie  nie tylko z Galicji K esp<Jn^ enta z tmła ,ta . uważamy za właściwe podać[ 
lecz i l innych w piyw ały krajów  i zostały prze- i wiad°mości jeneralnej komendy, tem więcej zwła-l 
kazane kom isji budżetow ej, k tó ra  ustąpiła  j e |! .Z!.Zt ,_ “” , p0^°b.ne żołnierzy tutejszego gar-l
rl 1 n rw n nnl n  i _ Z nnL «I  *      ,1 _ , -IJ i .IU1 a  JC I » . . ,   J
dla zaopiniow ania kom isji szkolnej za zgodą tej I nlzonn nie s4 bynajmniej rzadkością, 
ostatn iej. Z kom isji tej jednak  petycje te  £ ie | ^S y e iąg  a r a p o r t u  c k . in s p e k c j i  p o l lc j i l  
w yszły dotąd i będą ną  przyszłej ąpsji w jesieni I * d“,a   i

_ 11 ~ 4-’ —.  . .  _ V O    _]     ?•  a 1 _   I    1 "1 ł I  II I I f) O A 1 _. rt .
czerwca. Skradziono pani F . D. 1. 181

załatw ione. Sądzę, Że t» droga O.yła b&fdzo w ła - |nliea KaJecza suknię ozarną jedwabną grosgrain i sti- 
ściw ą, albow iem  w kom isji szkolnej znajdują się I Kn, ^  wełnianą broniowego koloru, w łącznej warto- 
liczniejsze żywioły, życzliwe w ym iarow i s p ra w ie -1 ^  ^00 złr., a pani O. J .  z okna pomieszkania l . | 
dliwości d la  nauczycieli. 1 ^  ul. Chorążczyzna toaletę, ua rogach z okuciem I

Co do drugiej in terpelacji tegoż wyborcy, I mo.sięz,n.e“ * Paa K - zgubił na wałach gnber- 
' • • Inatorskich czarny pugilares a kwotą 34 złr. 28 ct. I

a I Złożono w policji znalezioną kartkę zastawni-1 
lezą zakł, zast. i kred. na zastawione za 4 złi"

odnosZjj0ej się do adm inistracyjnego unormowa 
u*a  języ k a  w ykładow ego w sznołach, odpowiada
in te rp ejowany poseł, że w szystko, czem się cie-1 , . ■ 1 na zastawione za 4 z łr.
M y  my. w szystkie ustępstw a i zdobycie są  na I P,. V* 1 featanke aksamitną, a druga kartę zast. ksa-
zbyt kruchych oparte podstaw ach. W iadomo, ż e l a ^ tegoż na zastawiony za 5 złr. zegarek i pa-
do tak ich  uchwał potrzeba 2/, większości, k tó - l ra8° e czarną z popielatym szlakiem, 
rej w obecnych stosunkach uzyskać m e po 
dobna —  potrzeba więc to do lepszej odłożyćl L e o b e n  25. czerwca. (N apaść robotnikóu ua 
przyszłośoi. I akademików.) W obec różnorodnych a mylnych ;czj

D r. Popie! po obszernem przem ów iem t , w I stokroć wieści, pojawiających się w dziennikach jwl&l 
którem  podniósł zasługi posła Iian sn era  i w ynu-1 deńskich o zajściach robotników z akadem iam i 
rzył wdzięczność wyborców, w niósł rezolucję n a -|akadem ji górniczej w Leoben, nie od rzeczy bidzie 
stępującej treści : I dać o nich dokładniejsze wyjaśnienie w dziennikar-

Zgrom adzeui wyborcy m iasta  S try ja  wysłu-1 stwie polskiem, a tem autentyczniejsze, że piszący ] 
chaw szy w dniu dzisiejszym  spraw ozdania  po-1 te słoya był naocznym świadkiem całej tej nlimio- 
sła p. Dttona H ansnera z działalności jego w I ekiej kt-umoły. Powodem wzmiankowanych wypad-f 
R adzie państw a w yrażają mu zupełne zaufanie I ków była tłnmioua od dawna nienawiść robotników] 
i wdzięczne nzuauie, za gorliw ą i pełną poświę- j i  tutejszej policji do akademików. 'Wszystkiegu jest 
ceń jego pracę, za  sum ienne w ypełnianie tru  I tutaj 4 policjantów na 150 uczących się, a 
dnycb w obecnych w arunkach obowiązków po l-lbością  znacznie ci ostatni przeważają. Policjanci ,,d | 
Skiego posła, a  w końcu za poczuw anie się do I czasu do czasu oskarżają pijanych akailem ikó'' 
obowiązku utrzym yw ania łączności z wyborcam i. I obrazę strasy, lecz sąd te sprawy bardzo Hcko ), 
Rezolucję tę  zgrom adzenie wyborców jedno-1 ize- Dnia 23. b. m. przyjechali z Przybrani; nkn,- 
m yślnie przyjęło. |  micy, będący na kursie hutniczym, na zwyczajną, do­

roczną wycieczkę do Leoben. W ieczór około godziny 
10’/, opadło kilku robotników trzech akad*ników. 
lecz sprawa skończyła się jakoś na kilku-Sińcach 

Ina głowie. Na wezwanie jednego akademika, aby
I stras policyjna interweniowała w tej sprawie, od-

K R O N I K A .
L u ó u  28. cserwca.

W ia d o m o śc i o so b is te . Marszalek krajowy, I kprneiR ^hr WS*I«Lni8™ ff®.8cllIchŁ d®|* Akademi-
Z y b l i k i e w i c z ,  wyjeżdża d. 3. lub 4. lipca na “ , , 81® pi,l”f  „ Beim* ’ - im aeht mail ihneu aucli so nichLs.* W jaaiś czas

potem robotnicy mając taką moralną pomoc w gf.rs
i j  policyjnej, napastowali każdego ava:ieinlKa, kto
rego tylko na nlicy dopadli. Wszystkich pobityc i

dr Z .
wystawą rolniczą do Ułaszkowiec. —  Pan Tadeusz 
Wład. N i e m e n t o w s k i ,  rodem z Miknliniec, o 
trzymał na uniwersytecie Jagiellońskim stopień dr. 
prawa. — Prowincjałem zgromadzenia Jezuitów pol-

rektor kolegjnm jezuickiego w Krakowie. —  Pojn 
trze we czwarLek odbędzie się w Krakowie ślub kr. 
Ludwika M o r s z t y n a  z panną L n b i e u i e e k ą . —

anieli mianowany został ks. Henryk J  ac  ko  w s k i ,  I j n*z^ 'd‘-°nyc*1 Jef,t  ni ędzy ,ymi 3 Polaków.
  :______   ... w..„i......r>. |  Uszkodzenia na szczęście są lekkie. Zachowanie uię

tutejszej policji i magistratu jest oburzające. Ja k  
się z stów burmistrza, p. Mareck, dowiadujemy to

D r Edm. K r z y m u s k i  z W arszawy, miał dziś w ° zamiavaiih robotników wiedziano i policja 8ama
południe w Krakowie wykład habilitacyjny ua do- “a C°t .‘16St k‘ ku .śWa,ików- h (M '* niedm ! .
centa filozofji prawa w uniwersytecie Ja g ie llo ń sk .-  ^ ledz^ °  w, t6J 8prawiB ^e9t "  ,‘oku- deszcze wa i  
Znany z ostatnich wypadków kijowskich bankier .n^m °.łV0. el®I, Zej 10 ° ^ namówieni i po-
B r o d  z k i  zamierza osiąść w W arszawie, i rozpo- da8z,cze.n,>.Jea“ t0> że wszyscy mieli sękate kije, co
czął już układy o kupno domu za pół miljona rubli. ? a  ̂ nIC ^eS ’ W z"ryczaJNi albowiem lasek robotnicy

N a b o ż e ń s tw a  ja t r z e j s z e .  W K a t e d r z e
me noszą.

Dnia 24. b. m. przybyło z okolley do Leoben
sumę celebrować będzie o^godz. 10 ks kan Hans- mn68two robotników, a tutejsze starostwo prosiło 
mau kazanie powie ks. btaeken u OO D o m i n i - |przez dyrekcję, aby się akademicy na nlicy w nocy 
k a n  ów o yo do 11 sumę mieć będzie ks. L ick en - |nie pokazywali. Już  po raz drugi w ,.ym roku uczą- 
aorf, kazanie zaś ks. S(tatubŁ ; u 0 0  ̂ K^a r m e li- I ea się młodzież znajduje się w podobnym staui~ 
tó w  rozpocznie sumę o godzinie pół do 11 ks. I oblężenia. Wieczorem musi każdy z nich chodzić 
Alfons, podczas ktoiej śpiewać będłj nn»nLn,!n l „ , . . . ■
wyższej sz
celebrow ać

Gąsior, kazanie wypowie ks. Romuald Miszkowice; I muie Jest jeszcze n Y e w y j^ o n ^ r  r ib o ^ m T b o W ic ?  '  
u św. M i k o ł a j a  odpiawi sumę o godz. 11 ks. 1 rzucili się też na uczniów szkoły górniczej, istnio- 
Gorazdowski; kazać będzie ks. Uićkiewicz. tnteis^p!

ca si$ młodzież znajduje się w podobnym st.anio 
oblężenia. Wieczorem musi każdy z nich chodzić z 

>os, podczas kt‘> i ej śpiewać będą uczniowie I rewolwerem, gdyż nie jest pewien, czy go robotnicy 
szej szkoły realnej; u 0 0 . B e r n a r d y n ó w ,  j nie opadną. Powodem zajść ty c h ,: daie się, jest chęć 
browac będzie snmę o poł do 11 ks. Rnfin MK,8ty za pobicie robotnika. Ifif-esztą sprawa i dla

P o s ie d z e n ie  ru d y  m ie js k ie ]  odbędzie się
jącej obok tutejszej akademji.

W arsa a w a . Ogólne zgromadzenie akcjonarju--t * o A . t r* . I “  uiiioiiiiioiiiy aKUlUlliU III *
dnia 30. czerwca we czwartek o godzinie 6. wie- 8i.ów drogi żelaznej wa-szawsko-bydgoskiej odbyło 
czorem. Isię w tych da,ach. Z, odczytanego na niem spraw -

N a  w ie lk ie  ć w ic z e n ia  wojskowe przybędą zdania dowiadujemy się, że ogólny doćnód w r  l s  ,0 
do Lwowa, pnlk pieszy^nr o5 z B rze ‘an i pułki wynosił 1,344,013 rnbli 8 5 ',, kop., a mianowicie za 
ułanów ur. 8 i J.1. Piechota rozlokowaną zosta-1 przewóz pasażerów rnbli 349 412‘40 za przewóz 
nie w samem mieście, a konnica po za obrębem tegoż, towarów G68,353‘2 2 , różne dochody’ l l ‘238-30 

P o p is y . Ju tro  w środę o godz. 10 z raua poi W porównaniu z r. 1879 dochód powiększ 1 się ó 
odprawioneni nabożeństwie odbędzie się w sali ratn-111,238'30 ; wydatki wyniosły I,3l9,u31 rnbli.

W Gagecic Polskiej czytam y: Sąd okręgowy
- , odesKi zatwierdził testament Polikarpa Wierzbickiego

W piątek I .  lipca^ ■ godz. 10 z rana odbędzie I który zapisał na uniwersytet warszawski GO00 rubli 
się w sali wykładowej V III (architektury) na I  pię | i  na osadę Studzieniec 500 rnbli, w razie śmierci 
trze w gmachu szkoły politechnicznej publicznie I I  | dziecka, jednego z tych sum spadkobiercy. Dz,ecię 
egzamin rządowy (fachowy) p. Ludwika Baldwina I umarło w maju, otwiera się przeto prawo do korzy-
Ramulta. stania z legatu dla uniwersytetu warszawskiego

C z ło n k ie m  r a d y  p o w ia to w e j w Staremmie-1 dla Stndzieńea. Pieniądze złożone są w bauku ode- 
ście z grupy większych posiadłości wybrany z ,stał I skim, a doknmeuta i pabiery w odeskiej tzw. „Dwo-
p Ens- Kuryłowicz, notarjusz tamtejszy. rjańsKiej opiece “ Eapisodawca, jeśli się nie mylimy,

O b y w a te ls tw o  a u s t r ja e k ie  nadato namiest-1 przybył przed 8 laty z Kongresówki do Odesy 
nictwo Marcinowi Bobkowskiemu, lokajowi hi. Kaź. I załóż” 1 « ohnwlem warszawskiem. On pierw-
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*ay utorował poknp temu wyrobowi warszawskiemu 
w Odeśle.

W W ie d n iu  obrabowano dnia 26. bm. w zu­
pełności kościół „ani Hof.“

M ile n a , księżna czarnogórska, która przybyła 
26. bm. do Wiednia 1 stanęła w botelu „zum gol- 
denen Lamm,fc została natychmiast powitaną przez 
bar. Mondla w imieniu cesarza. Następnie odwldził 
księżnę sam cesarz W towarzystwie swego adjutant.a 
bar. Plómiesa. Bozo Petrowicz, prezydent, senatu, 
powitał gościa na schodach i zaprowadził do apar­
tamentów na piętrze, gdzie cesarzowi przedstawiła 
księżna swą córkę księżniczkę Zorkę i następcę tro ­
nu Dauiłę.

K o re s p o n d e n c ja  o d  A d m in i s t r a c j i : U pra­
szany  panaH . S. o powiadomienie, na jaki cel 2 z łr . 
nadesłane zostały?

polskiego, a  w końcu p. P ien iążek  w znosi: „Ko- , 
chajm y się! “

D ro h o b y c z  28. czerw ca. II a u s n e r  przy 
był tu  dżiś w południe. Nł peronie oczekiw ał 
go bnrm istrz B ł a ż o w s k i  z radą  m iejską i n a ­
der Jiczuem obyw atelstw em  z pow iatu. \4 zdłuż 
drogi do m iasta w ylęg ła  ludność z oznakam i 
sym patji i wdzięczności. II a  u s  n e r a  w prow adzo­
no do ratusza.

Sam  przeg lądnął on papiery , dotyczące spraw y 
opodatkow ania gm iny, Śniadanie odbędzie się n 
burm istrza  Na pow itan ie przybył z Rychcic 
m arszałek rady  pow. B i e l s k i .  Zgrom adzenie 
w yborców zwołane na  godzinę trzecią . P roducen­
ci nafty  i wosku ziem nego przygotow ali in te r­
pe lac ję  w spraw ie opodatkow ania naity .

L u b ia n a  28. czerw ca. Na tu tejszym  dworcu 
kolejow ym  przyjm ow ały wczoraj pielgrzym ów  
stow arzyszenia z chorągw iam i. —  Proboszcz
J a r z  m iał przem ow ę do księdza  arcybiskupa 
Sem bratow icza, na  k tó rą  odpow iedział ks. Sztnlc. 
P ielgrzym i udm i się  % dworek do kościoła k a ­
tedralnego, gdzie k siążę  biskup pobłogosław ił 
przywódców pielgrzym ów . Po tej cerem onji n a ­
stąp ił obiad na  dworcu.

L o n d y n  28. czerw ca. G ubernator A rch ip e ­
lagu, S a d y k  p a s z a ,  został uw ięziony pod za­
rzutem , żo s.i zyniow ierzył 100.000 z pieniędzy, 
przeznaczonych d la  dotkniętych trzęsieniem  zie­
mi m ieszkańców  w yspy Chios.

T r y c s t  28. czerw ca. Pociąg  z p ie lg rzym a­
m i spóżuił się w 2 l/a godziny i p rzyby ł tu  do­
piero  o godz. 5. wieczorem . W ielka liczba m ie ­
szkańców  tu tejszych oczekiw ała pielgrzym ów , 
k tó rzy  po przybyciu  udali się om nibusam i do 
hotelów .

T r y e s t  28. czerw ca. W czoraj w ieczór przy­
było pociągiem  przeszło 700 pielgrzym ów  sło­
w iańskich, k tó rych  pow itało tu ta j polityczne sto ­
w arzyszenie słow iańskie „Edinost*, urządzając w 
sali „M onte Yerde* obiad uroczysty. W obiedzie 
tym  w zięła  udział w ielka liczba pielgrzym ów  i 
wielu księży , należących do tn te jsze j kap itu ły . 
D ziś zrana pivlgrzym i n a  dw óch parow cach 
„Lloyd* “ ruszyli dalej do Rzym u.

s o d a  28. czerw ca. R e w o l u c j a  w y b u ­
c h n i e  l a d a  c h w i l a .  O d k r y t o  s p i s e k  c a  
ż y c i e  f c s i ę c i a .

P e te r s b u r g  28. czerwca. N astępcą  Gorcza- 
kow a będzie najpraw dopodobniej G i e r  s. O trzy­
m a on godność m in is tra , a  nie kanclerza. 

Wlerte* ‘28 czerw ca. Prezydent lwowskiej pro- 
ku ratorji skarbowej, p. P o d l e w s k i ,  otrzym ał krzyż 
kaw alersk i o rderu  Leopolda.

T e a tr .  Dziś we wtorek dnia 28. czerwca, z I 
powodu przygotowania sztuki, przedstawienia nie 
będzie.

* Ju tro  w środę dnia 29. czerwca „Dzieci 
k&pitaua G rauta,“ wielka podróż na około ziemi 
ze śpiewami i tańcami w ośmiu obrazach, z powie­
ści J .  Vernć go

(B) O zem  c h a ta  b o g a ta . Pod iym tytułem 
wyszedł świeżo z d ruku , w zgrab nem i clegauckiem 
wydaniu zbiorek poezyj p. Fran. D ii 11 a , odznacza­
jący »ię prostotą i świeżością, zalecającą pięknie tę 
skromną książeczkę. Na siedemdziesięciu kilku stro­
nicach druku , au to r, który o ile nam wiadomo , w 
poWszednieui życiu oddaje się twardej pracy prze­
mysłowej, rozsiał prawdziwe perełki uczucia i głęb­
szych myśli, które świaaezą o jego wyrobionym sma­
ku estetycznym i poczuciu piękna w autorze.

O! dzięki Ci, Panie, za łaskę t,ę wielką,
Za duszy mej blaski promienne :
Żeś ciało ożywił tą  rosy kropelką 
Na skwary żywota codzienne...

wola p. Diill w inwokacji do swoich poezyj, a przy­
toczony powyżej ustęp wskazuje już w nim biegłego 
wersyfikatora Poezje jego, nie odznaczają się wiel­
ką pretensjonalnością, i to właśnie kładziemy j s ^0 
zasługę autora, który jak  czuł i um iał, w potoczy­
stych i wyrobionych wierszach wyśpiewał swoją du­
szę, pełną wyższych 1 szlachetniejszych aspiracyj. 
Prawdziwie pięknym jest wierszyk jego, kończący 
tę książeczkę, p. t. „Prawdziwe szczęście*; wzorową 
formą odznacza się tłumaozenie a raczej naśladowa- 
uie z czeskiego: Upomnienie niewiast urodziwych... 
Słowem, poezjo pana Diilla robią wrażenie miłego i 
świeżego zjawiska na pustyni posuchy poetycznej i 
z całego też serca można powinszować autorowi su­
kcesu, jaki przez ich wydanie osiągnął. _ _ _ _ _

Roi uictwo przemysł i handel
U lg i  d l a  r o b o t n l k ż u  z a l i  n a m y d l i .  P oczą­

wszy od 15. maja ma być za zezwoleniem cesarza wy. 
(izielsns robotnikom i sługom salinarnym  prowizja, bio 
rąo za podstawę nie jak  dotychczas sześć, ale 'l ,0 pobie­
ranej pnący. A senterowanym  wlicza się c/.as spędzony 
podozas urlopu w służbie salinarnej Od 1. ltpca mają 
pobierać niżsi słudzy, zajęci przy urzędach wyrobu i 
sprzedaży soli, z góry zapłatę.

H a g a z y u j ’ n a f t o w o  s ta n ą  w G rybow ie jeszcze 
W ro k u  bieżącym  U nionbank  zak u p ił ju ż  g ru n ta  pod 
bndowę, k tó ra  ma się za k ilk a  d n i rozpocząć .

K o n k u r s  otw arty został do m ajątku H erscha 
Y o g e l f k n g o r a .

ze  s ły n n y c h  f a b r y k  a k c y jn y c h ,  —  d a w n ie j 
G r u n d ń ta n n ,  w O polu .

ftflPT’ Główny sk ład  tego Cementu, jako też  
hydraulicznego w apna kufsteinskiego u trzym ują 
i sp rzedają  p o  c e n a c h  f a b ry c z n y c h  1711 1—2

F. C. Proksch & Bayer
we Lwowie, nl. Hetmańska 1. 8.

D o d z is ie js z e g o  n u m e r u  d o łą c z a  s ic  d o ­
d a te k  p o ls k i  d o  n u m e r u  13. „ Iz ra e l i ty *  
O rg a n u  S to w a r z y s z e n ia  p o li ty c z n e g o  „S*o 
m e r  I z r a e l* .

«r Tarnopolu , 
po cenach najniższych.

Zam ówienia z prowincji usku­
tecznia natychm iast i prosi o 
takowe. 2065 1 - 1 0

I  | ( K O N I A K )
V 2/  prawdziwy franctizki kuracyjny

Fine Champagne ’/i fUsz. r,'~ '
Tres tine  ***  „ „ 4-—

.  „ '«  fl. zł. 1- - */. .  i , - ’60
Old Brandy * ‘/i » » ^ op

„ ;  «/. «• ri- 1 80 Vi .  - 3 -
Fine „ '/> n - zł- 1-50 ’/i * „ -2-50
BUM Btary indyjski ’/, „ „ 1'50

„ bardzo stary U, „ „ 2'40
p o le c , , handel

St Markiew cza
1672 we Lwowie, Rynek 1. 42. 2—0

Wielki wybór pierścionków wyczynowych

J. DĄBROWSKI
przedtem 1642 18 -(

X . d ą b r o w s k i  a  l  w e i o k ł
we Lwowie, przy ulioy H a lic k ie j pod I. 17, 

dawniej W .  P E N T H K R ,  
próoe ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk,

otrzymał wielii zapas ztotyct i srebmcl rzeczy,
Szczególnie zwrzca się uwagę nz

W y p r a w y  w e s e l n e  * e  s r e b r a ,
na 6 i 12 osób w szkztnłaah.

W szelk i* zam ówienia z  p ro w in c ji uskuteczn ił się ja k  na jrych le j.

j e d y n y  ■ * * » *  
na całą Galicję
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P 1 B U O L K 1  letnie
od 73 ent. do mir. I'JO.

K W I A T Y
franeusMie.

W S T Ą Ż k l i P I Ó K l
do obieran ia  kapeluszy dam skich. 
1643 9 - 0  4

f i  O R S E T Y  p a r y B K i e  od
W J* 1 złr. 30 cnt. do 5 złr. L iście, śrudki, farby, rosa, bibułki, 

pędule, drucik, patyczki, szczyp- 
czyki i wszelkie dodai ki do robie­

nia kwiatów.
Min m rd isk i, Poanlac, Medajlony

i inne ra j  nowsze ząbki i kro 
{linki do robót friwolitowyoh, Pytel

znaczenia
R ogi do sukien , D r,kie do gorse­

tów, rrd e łk ” naparstk i, kredki, 
centym etry, nożyczki z fabryir an­

gielskich. _____________

Zapał do znacz»nia, bawełnę fran­
cuską do haftu , k rę tą  do hacz- 

kow ania, przędzę nioianą i baa/eł- 
niauą do podw lekauia

Baw em ę P o ttem lorfską , KHrama- 
d u rę , M atem atyczną, Wignnia 

r a  pońc '03hj i skarpetki, 8-mio 
nitkow ą białą i kolorową.

TKT ici szwi jcarskie do szycia lguzoe- 
™  go, Nici Ciarce do maszyn, po­

czw órne na skarpetki, Nici na k łęb­
kach do robot friwolitowyoh

f l u z i k i  saunk iersk ie , perłow e, me- 
ta low e, jedw abno i rogow~ do 

sukien, fluriczjti webowe i niciąńc 
do koszul.

«  gły do szycia ręcz: ego i ni [szyno­
wego, (in ty  do robienia pończoch. 

Szpil i angielskie i karlsbadzkie po­
jedyncze do włosów

f l  edw ab n«aęolit»ński ao  ręcznego 
• O  szyoia, półjrdw ab do maszyn, kor- 

donek do korali. Rozmaite potrzeby 
do snkień dam skich i męskich.

Ł askaw e aam lejscowe zam ów ien ia wyisounją się ja k  najapieazniej i ja k  n a jakn ratn ie j.

Pełeca znany z taniości i donorowego towaru
M A G -A & Y jN d a m s j o

n n u  m m m
tce MAnotrie, u l im  .HułtsSa I. ■&.

W  teatrze h r. Skarbka. W e Środę dnia 
29. czerwca 1881.

DZIECI EAPITlM GIUNTI
W ielka podróż na około ziemi ze śpie­
w am i i tam am i w 8. obrazach, z powieści 

J . Yernego.
O braz I. Na W ybrzeżu.

„ II. Paganel, roztargniony geograf.
,  III. Rozbitki.
„ IY. Trzęsienie ziemi.
„ V. Bandyci.
„ VI. W  kopalniach złota.]
„ YII. Zdrajca.
„ Y III. Zagrzebani w śniegach.

W obrazie 1. Chór m arynarzy. W obrazie 
2. p. Koncewicz odśpiewa arję „Pożegna­
nie żeg la rza*  W  obrezie  6 Komiczna 
galopada, układu p. Kosińskiego. Obrazy 
2. 6. i 8. oświetlone będą św iatłem  elek- 
trycznem . W  obrazie 7. w dziewiczych 
lasach A ustralii fa lka m ajtków i z r ł e j '  
okrętowej z bandytam i zbiegłym i z Mel- 

buurn.
Ceny Jak  zwyile.

Z powodu przygotowania sztuki, dziś we 
W torek nie będzie przedstaw ienia.

Poczatet o pdz. pł do 8mej wieczór.
W e  Ś r o d ę  d n i a  2 9 .  c z e r w c a
nieodwołalnie ostatnie przedstawi jnie 

O W T J W W Ł

AUGUSTA KREMBSERA
przy ulicy M ajerow sl iej naprzeciwko ga 

licyjskiej kasy szczędności.
We Wtorek d. 2 8 . czerwca 1881

Frzenoslatiii P r M s M i .
W ystęp wszystkich pierw szorzędnych i no­
wo zaangażowanych artystów  i artystek 
w ich podziw wzbudzających produkcjach 
jazdy konnej i przedstaw ienia najlepiej 
tresow auych koni w ujeżdżalni i na wol­
ności. Częściowo nowy i trfściw y pro- 
gra m Na zakończenie przedstaw ię lia 
Jednorazow y występ sławne; a tle tk i 
królowej arm st HLiSS A R ł B L L L  I .  
w je j nadzwyczajnych atletycznych p ro ­
dukcjach z bardzo wielkierai ciężaram i 
i sztabami żelaza Na zakońc enie po- 
dżwignie ona działo na lewe ram ię i każe 
z tak  iwego w ystrzolić, (nigdy jeszcze 

przez damę dotąd nie wykonane.

J u t r o  w e  Ś r o d ę  d. 2 9 .  c z e r w c a
o godz. 8. wieczorem :

ii
Bliższe szczegóły podadzą afisze. 

C e n y  m i e j s c  j a k  z w y k l e .

J. PADEWSKI
L w ó w ,  B y n c l c  1. 1 3 ,

poleca najtaniej

p r a  nr d z i w ą  k a r a w a n o w ą

BERBATĘ
Czarną kilo po złr. 1 80, 2, 8 i 4.
Kwiatową */i » » » 3, 4 i 5.

' Wysiewki */» » - » T20 i 1'60.
] ' Opakowanie nic nie liczę. Przy 

wysyłce 3  k i l o  H e r b a t y  na p ro -! 
i wincję opłacam pocztę. 1791 25—0

J R c a l n o ś ć
składająca się z 24 morgów ro li i łąk. 
budynkiem m ieszkalnyi” i gospodarskim, 
położona m i'ę drogi od miastoczka Ole­
szyce, przez k tó m  gościniec krajowy 

p row adzi, je s t zaraz do sprzedania..
B liższe; wiadomości udzieli L « o  i 

H s r a k t e w l c z ,  w Jodłówce poczta 
Pruchnik. 2088 1

W niedokrewności, bladaczce i w 
patologicznych wypadkach braku 
regularności, udziela skutecznej 
pomocy s p e c j a l i s t ą  c h o r ó b  
i  ą j e m n i c z j  r n .  p r a k t y c z ­
n y  l e k a r z  m e d y c y n y ,  C h i ­

r u r g i i  i  A k n a z e r j l

J a n  k u r p ie l
p r z y  u l i c y  f t a l o w e j  p o d

1. 8, I-sze piętro. 
Ordynuje od godziny 9. do 12. 

i od 2. do 6. i69i 16—0

Nauczycielka
posiadająca objektf- i języki francuski 
i niem ieiki, oraz g rę  na fortepianie, p o ­
szukuje posady na wsi za pośredniotw  e m 
Biura Wy w: idowczogo Józefa B irkle we 
Lwowie Rynek. *072 S —7

B r y l a n t y a y  Małe, 
p j  k .  biał- lekkie na sakn e, k a fta ­

nik . i or ln ice  łokieć po 22, 25, 30
do 10 ct.

K o ł a e r k i  pikowe dziecinne białe 
pa zir. 1.20 do 1.50, kolorowe po 
złr. 1.60 do 1.80.

F  o r u l e ,  K r e t o a y  na suknie 
świeżej mudy tok. p0 i 8, 20. 24 ct. 

O s r t o r t '  K r  U u  francusk ie  na  
koszule łokieć po 24 i 30 ct.

p o l e c a

KAROL GfRUCHOL
we Lwowie, R ynek 1. 35. 

p f *  Na żądanie posyłam pro Lici.
W moim handh wyciskają się wzory 
pod haft i  do wyszywania, rysu ją  się
monogramy każdego rodaku  — przyj- 

uje się bielizna do haftu  . do zna- 
*W d 2066 1 - 6

G r u c h o l .

muje się 
cienia a tram  intern.

K a r o t

n a s i e n i e

Rzepy pastewnej
ściernianki (Stoppeliube nsaamen)

1 l i t r  p o  1  z ł r .  poleca
i t b  I m d L  n  M * l o n

J. BULSIEWICZA
W B o c h n i .  2057 2 - 1 6

K SIŁOA. 1 H. RICHTER Hotel
Lwowie (H. altenberg). europejski.

W łaśn ie  opuściła prasę broszura pod ty tu łem :

SEJMIK RELACYJNY
we Lwowie, dnia 19. Czerwca (881

(Głos D r. F r -  S m o l k i  i spraw ozdanie posła D r. Ł  - W o l s k i e g o ) .
S k ład  główny we Lw ow ie w k s ię g a m i F ,  I I«  R i c h t e r a ;  

do nabycia we w szysłk ich  księgarn iach .
Cena 2 0  ct z p rzesy łką  pod opaską 2 $  ct.
Zam ów ienia zam iejscow e u p rasza  się p r z e k a t e m  poczto­

wym z załączeniem  -22  ct. —  Za pobraniem  pocztowem 
w y se łt sie 2084

nie
1 — 3

iUMki i  M i lW if iM f iS łU i l
L. 3536.

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja gal. Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

we Lwow'e, podaje niniejszem do wiadoincśń , iż od 
d n i a  L. l i p  j a  b r .  zacząwszy, aż do dalszego posta­
nowienia zniża stopę procentową od zaliczek udzielanych 
na zastawy Listów Towarzystwa z 0 ° /o na 5 n/0 rocznie.

Z DMcji filie. T0r.arzystff8 Krp.dftoweg Zieinsiieno.
We Lwowie dnia 25. czerwca 188i.

S t o k o w s k i ,  sekretarz.

AOUARIA W początkach m aja b. r  zniszczył 
kompletnie urządzone od złr. 3 do ł p ,  pożar naszo domy pfa ic zupełnie, z w

' staliśm y p o z b a w i e c J  w  jednej chwili
' P t z H L r i  wszelkiego mienia. Zaraz po tern r :■

U l '  1 X V szczęściu znany z do i  oczynncści J . W
, , .„  . , ,  .  , , or> , Pan K-zim o r z  b i. Konopka da owałtuka 4 0  Cnt., za  10 0  sztuk 3 0  ZJl. wszystko drzewo liudulcowe. Zb t,ck

poleca 1914 3—6 hojnj dar niech na Cię i Twą rodzinę
,  .  . -  JW . Panie spływają obficin łaski nieba,

dowo urządzim y liaude; o któro przejęci wdzięcznością pogn-
........... .... . _ _  _ , r ,  • • rzeley zanieśli już swe modły. 2080 1 — 1

FHM  NHA PR R FD Al. M ikulińce ,w czerwcu u * .
L U l r l U l l U n  r n .  n i U U L n  Ldjbisch Bomzfe, Itojżesz Y o g U au m .

* e Lwowie’ pl,c M" iacki 1 10- W edług informaeyj pryws-
tnych mają być do obsadze­
nia posady przy budowie 
kolei transwersalnej. Zarząd 
Towarzystwa politechniczne­
go zwraca przeto uwagę 
techników, iż podaaia o po­
sady mogą być wniesione 
do generalnej inspekcji kolei 

austrjackieh w Wiedniu.

2fld zezw o len iem  Jeg o  C e sa rsk ie j W y so k o śc i C esarzew lcza  R n d o lfa
wyszły nakładem Zakładu artystyczno-fotograiicznego E . T R U ŁU K StilE W C , we Lwowie

W  # T O C J H A F I l ]
Kart pamiątkowych z podróży Cesarza Franciszka Józefa J. p0 Galicji we Wrześniu 1880 r. malo­
wanych przez pierwszorzędnych artystów pohkicb, które to akwarele przez kraj Najdostojniejszemu 
Oesarzewiczoiłi Rudolfowi przy sposobności zaślubin ofiarowane zoialy. 1996 5- fi

1. Wjazd Cesarza do Krakow a : Juliusz Kossak.
2 . Cesarz w  grobach królewskich na W a w elu : Jan M a t e j k o .
3 . Cesarz wśród K rakusów : Juliusz Kossak.
4 Cesarz na W a w elu : Tadeusz Ajdukiewicz.
5. W  pracowni M atejki; Juliusz Kossak.
6. Okrężne na rynku K rakow skim : 'Tadeusz Ajdukiew'cz
7. Wesele krakowskie pr;ed Cesarzem: Juliusz Kossak.
8. Cesarz wśród ludu w Sukiennicach: H ipolit Lipiński.
9. Deputacja włościan w  Krysowjcach : Juliusz Kossak.

10. Przyjęcie Cesarza na dworcu we Lw ow ;e : A. Kozakiewicz.

Cena Albumu wjększpg* rozmiaru 2 0  kart w ozdobne

1 1 . Podanie Prośby- Wojciech Kossak.
12. p zyięcie w Drohowyżu : Aleksander Raczyński.
'3 . Bal w ratuszu Lwowskim: Julius; Kossak.

Cesarz u ś-go Jura; Antoni Kozakiewicz.
15. Pr./jęeje w gmachu sejmowym t Henryk Rodakowski.
16. Cesar? w szkole leśnej we Lwowie: Andrzej Grabowski.
17. Wesele Hucułów przed Cesarzem w K olonm T. Rybkowski
18. Cesaiz w Borysławiu: Wojciech Grabowski
19. Pożegnan e w Ł u p k o w ie : Wojciich Kos ak.
20 K aseta.

teczce 30 złr.

J08> 1 —1

Cena Albumu mniejszego gabinetowego 20 ta r t  w ozdobnej teczce 12 złr.
Do nabycia w zakładzie fotograficznym H3. ' J T j s r m . ł F i w e  Lwowie.

W  połączeniu ze ŻRLAZIBTĄ
lu tw j do usw ojen ia  przez każdy o rg a ­
nizm , jes t najpotężniejszym  środkfem  
w zm aon i a jąc  y 111.

P rzy tkać,ń  krw i i czerw one kuleczki 
stanow iące jej piękitosó i siłę, po m am  
trudnemu ro:wrijo\ei organizmu, uh- 
czatjezsihiośu i w ątłość, zaleca się przez 
lekarzy  d la kubiel popologncll i ozdro­
wieńców etc.
W PARYŻU. 22 I 19, UI.ICA DROJOT 

Dostać można we Lwowie; w aptekach 
pp. Mikolascha, Krzyżanowskiego, Piepesa, 
SklepiŁkiego, jBunkera i Nacnlika.

Jf_____________________________________________________________

C z e r e ś n i e  Z n a j m s k i e
tak zwane najszlachetniejsze P ó lte o b e rg e r-K io s te rk lrs ic h e n ^
wielkie, twarde, mięsiste, codzien świeżo z drzewa zrywane w koszach 
po 5 kilogr. czyli 10 funtów cłow. rozsyłane pocztą franco do wszystkich 
stacyj poczl owych monarchii austro-węgierskiej, państwa niemieckiego 

i Szwajcarji za pobraniem należytości przez pocztę.
m ir. 2  m a 5  s t i io g r .  A o i ir y js

J. M . Z e i s  >1 v  Z n & t m
Większe ilości iak najtaniej według ugody. Roz-syłain także wszyst­

kie inne znakomite tutejsze gatunki owoców, jako to : m o re le ,
a g re it ,  miraibelfef, r e n ^ b t f ,  , ś llw s l, b r * « * G i -
nie, ja b łk a ,  w in o g ro n a , s a ła tę  z ie loną, o g ó rk i naniry* 
n o in n e ,  także k o rn isz o n y  w przyprawie octu wiuusgo i ogórki 
zimowe w baryłkach lub flaszkach, nieinuie] wszelkiego rodzaju kom * 
p o ty  i m a rm o la d y  w cukrze (smarzone owoce), jakoteż wszystkie 
K onserw y ja rzy  now e w ecuie i soli, a mianowicie: ftzpizrstgi, 
K araflo ly , JKu*curu<!zę, F a so lk ę  z ie lo n ą  (rzuiętą), S a ła tę  
faso low ą, S a ła tę  s fa so li szpwrag., C y h a lk ę  p o r to  wą, 
4« la tę  o g o rn o jrą , iiAardłMal - S eu f - « u r ł« m . dJrzyhy, 
i^f^slferonJ, Hix8<l F ic a |p s , ^ en f-fic fe le* , ó i r u d l ,  P o ­
m id o ry , U ecz ?pe«ze, h n m e u -T  .n d e l-N e n l, E tn o r t -  
l> oppeit-S euf, oprocz tego rozsyłam za pobraniem pocztowem franco 
w paczaach 5 kilogramowych najlepszą aromatyczną

JM k_ M l. W W  ■  )
F erlo w a  Eeyl>*n . . p o  s ir . A 86  sa  i  k i lo  n e tto , 
C eylon  p la n ta c y jn a ,. . . „ „ 1 62 „
€ n b a  w y b o r n a ............................   „ 1*70 „ r
H o k s a  p raw d slw a  a ra b . „ „ l « t  „ „
Z ło ta  J a w a ............................. „ „ 1*46 „ „ „
i * w »  m t a r a ln a  z ie lo n a  „ „ 1*40 „ „ „

W sarstkie iuue gatunki po jak najtańszych cenach na składzie. 
ZamorSu Rxport moich J i K e d - P i u I m ,  tudzież in.iycli gatuukózr owo­
cowych i jarzynowych zbliżył mnie bezpośrednio do targowisk, produku­
jących kawę na wyspach Ceylon, Kuba, Jaw a i t. d. L to daje rai m o ­
żność im portowania w zamian najiepsz, j kawy jak najoamej. 2016 7-3(1

Cenniki na żądanie gratis i franco.

W i e l & i  a g y & o r

WIEŃCÓW GROBOWYCH
p o  n a j t a ń s z y c h  c e n n c l i .

poleca nowo urządzony handel

EDMUNDA FU. K1EDLA
w e  L w o w ie  p la c  M arjacJJ i L 10. 1962 3 - C

K n r a c j a  i  I o w a . O  9

€ 5 W i n  A

O G Ł O S Z E N IE .
Zarząd dóbr Ku naszo w a

k o le i Bu*e?tynj 
sprzeda*'4® bę d ń e  z w o ln ej r ę k i p rz e z

publiczną licytację
w d n iu  30. czerw ca IB81 w fol w a r kn Ku­

r o w i e  odbyó Bię m ającą

l n l r « l , t * , * * y w y
m ia n o w icif ! 2068 3—3

jałówek, oraa buhajków ,
od V , do 3 la t  w ie k u  r a s /  “ o le r f i, ,  skiej 

dobrze u trz y m a n y 0^  s z f c

k l u o i y  r o l > 9 c * ? r? ^ 1 ,
stanow nych , oraz m ło d z ie ż y  od takow ych 
po licencjonow anym  o g ie rz e  oo i  ar 

la t w ie k u , w łącznie s z tu k  oy.
Furmanki na stacji oczekiwać będą

f  strzTlifaila i tapsntti z rnlisT
MATICO

w mlaboimiamh tmmmhimlb taj 
itutr«»n6 h«jf środę*.

(T la isR a  w atr zyk iw ań  40 cn t. B"a- 
p e u ła k  8 0  en t.)  I

Polea* apteta .p o ć  Lwem* we L w ow ieę 
'b o k  B rygidek

s .  B W T Ż A 5 iC 7 J 8 Z IB Q 0 .

Zamówię*** * prowincji nakatew nia 
tif odwrotną potttą, 1' 46 16 o

t
a
a

I
i
$
*

iCaińiewaas

CLATTOM & SHBFTLEW0BTB
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej 1. 22,

polecają na zbliżający się sezon młock. swe doskonale 
konstruowane i dokładnie wykończone, a co do działal­

ności nieprześoignione

iieitiiaiió  a n t f  1 i u r r a  tieratowe
angielskiego systemu cepowego z wytrzęsaezanai słomy 
lub bez tychże; a dla tut^jszokrajowego zwyczaju usta­
wiania młocarń na piętrze, umyślnie konstruowane

nowe polskie wialnie;
garnitury młócamiane sztyftowe

a t a l e  i  p r z e w o z o w e ,  2077 j - j . 6  

przewozowe garnitury m łócam iane cepowe, młó- 
carnie ręczne, młynki do czyszczenia zbota, 

wydzieiacze groszku i  kąkolu i  t. d.
Ilustrowane cenniki gratis 1 franco.

antiartrytycino antireumatyczna
I i r e  y"' c z :y s * c « ą c a  l i e r b a t a  

Fraiftł*#«shfl> W ilh e lm a 
aptekarza w Ncun klrchen (M. Auat-JI)

była z :iajlep.,zem powodiemem używana n? gościec, reumatyzm, osłabienie nóg, 
na zastarzałe i upeczywe defekta, na rany rop.ące na wyrzuty skórne, węgry, 
liszaje na ciele i twarzy, wrzody syfilityczne, rozdęcia wątroby i śledziony, ci«“r- 
cienia hemóroidalne, żótłaczkę, na silne cierpienia nerwowe, bole muszkulów 
i stawów, uciążliwości żołądkowe, wiatry, obstrukcje, na ciemienia pęcherzowe, 

i  pollucje, osłabienia płciowe, uplawy, na skrofuły, opuchnięcie gruczołów i na

I inne cieipienia. Potwierdżają to tysiące podziękowań. Świadectwo na żąda­
nie gratis.

Paczka każda zawiera 8 dawek i kosztuje 1 złr. Na stempel i opakowanie 
■ lo  ct. osobno.

Chronić się należy od kupowania sfałszować, i dlatego uważać na znaki 
ochronne. 16 8 16 —?

Sprzedają także • we Lwowie Pioti Mikołasch, apt,, Zygm. Rucker, apt., 
Jakót Beiser, apt., Kaiikst Krzyżanowski, apt., W. Marszałkiewicz, Bełz Adolf 
Gross, apt., Biała J. Knauc. Bóbrka A. Miedleck.. apt., Bołszowce Albin ff«- 
zowicz, apt., Brody M. S. Eranzos. Brteiany B. F«denhecht, Bursztyr J N. 
Klinke. Cięszkowice pod Grybowem Fe. X. iopoth , ap... Jonrom 1' Ant. Gro­
towski ap*., Drohobycz Lud Dob.-zyn'ef'ki, apt,, Jarosław A Bohuss, apt., I 
Kamioiika 7trumilowa L. Zawałkiewicz, apt., Kolbuszowa Fr. Buczek apt | 
Kołomyis Jan Sidorowicz, -pt., M. Bolchower. E. Stenzel, apt., Kozowa Kami! 
v. Chałbazany, apt,, L  i. Wisłocki, apt.. Kraków J, Trauczyński, apt., Włikton^ 
Redyk, apt., Wilhelm Fenz. Monasterzyska Wl. Żarski, apt., Howytarg Karol j  U 
Lauer. Nowy Sącz W. Filipek, apt., Oświęcim honst. Slebarski. Podgórze J . i  B 
Skakalski, apt., Podwoloczyska D. Schneider, apt., przemvśl E . Gaiaetschka. 
Przeworsk Feliks Switalski, apt., Rohatyn Liebreich hnsch. Ropczyce M. V. 
Żymirski, apt., Rymanów W. We tynkiewioz. apt., Rzeszów A. Kalinowski, 
apt,, Sambor J, Aleks.ewicz, apt., Sano» Jtn  Zarewicz, a it., Sendziszow Jan 
Mizerski apt., Stanisławów Jan Macura, itpt., Stryj Juliim Zgorski, apt., Szczu­
rów? W. Heinz, apt., Tarnopol Fr. Jamrogiewicz, apt., Hermann rCahane, apt., 
Tarnów E. R ma. aDt , W. F, A. Wielogórsk., Ulanów J. Wroński apt.,
Uitrzyld Jul. Rieui, zp.., IV zUu wice S. Kurowski, apt., Wiśnicz H. Markiewicz,

apt,, Wojniłćw Ernest Stieber, apt., Zaleszczyki Jacob Neerusz, apt., Żółkiew 
Juliusz Nahiik apt., Zurawno J, Tomaszewski, apt., Zydaczów M. Bardasz, apt.

y  h  a k u r a c j ę  «r 4 a> a. u  ti  ą  Q

. P P .w ła sc iG iT li d ó b r  z ie m s lc ic n ! !
T ,  i i  J L e w u n d o w s k i ,  właściciel b iu ra  „ P A T K I A *  

w Krakowie, a „ C O N C O  t a D I A *1 B iura zleceń w Poznaniu, syn £Sj, 
zmarłego właściciela dóbr ziemekich w W. ku. Poznauskiem , który jAjrs 
w skutek rozruchów polskich był zmuszony w ręce żydowsaio się oddać ^  

od takowych ~ ~   "  .......

W 
W

ZAKŁa D z d r o jo w y

T R U S K A W l t e C
z o s t a j e  o t w a r t y m  25 . m a j a  1 8 y i .

Kąpiele Hłono-siarezanc i żelazisto-stono-siarezano-szla-
moąve. 
Zdrój,

słoiio-alkalicziie zdroje rozrzedzające do picia, 
zwany naftow ym , znany ze swej śkiitccziiości.

Żętyca owcza, zapas wól lekarsM oticycl restanracje i cuKieraia,
Odległość żhkładu od stacji kolejowej Drohobycz-Troskawiec 

8 kilometrów.
Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, zarzad 

przyjmuje także zamówienia na takowe. — Apteka, urząd po­
cztowy i telegraficzny w miejscu.

Lekarz zakładu Dr. RIEGEA. krajowy radca zdrowia. 
Zamówienia na pomieszkania o tyle mogą być uwzględniane, 

o ile dołączony zadatek ubezpiecza czas najmu. i es 8 -8
Z A R Z A D .

W  1 « £ « ^ £ T ¥  M I I I
w dobrach JW . P. Br. Kaprego odbędzie si^ 

dnia VZ. i 13. Lipca

licytacja caiej stidn iay
i 48 sztuk jałówek i buhajków rasy Berner. 
Stacja kolejowa Hadikfalwa oddalona o pół mili 

od miejsca licytacji. 20M t_5 
Podwody znajda się przy każdym pocragu.

N a  eżas  r*esta.iavao ji 
D  h n a c L u  B s n k n  H t p * t e e z n e i r «

GŁC WJSDf S K Ł A D  N A S IO N  
TEOFILA ŁUCKIEGO

p rzen iesion y  zosta ł na u l i c ę  Jagiellońską 1. 4 .

Utrzymawszy świeży transport;

H L z e p y  pastewnej S ty ry jsk ie j i  B aw arskiej
pole a takową P° bardzo umiarkowanych cenach.

tudzież dc obecnych zasiewów- 2073
Ż  Y T O  Ś  W I Ę T O J  A Ń S K I  F . ,

- r .

♦

4 *

*
4 *
4
4

♦  
t

4  
4  
4 -  
4 *

*  —  —
^  utrzym uje też na składzie w ka-dej sze-okośc.i

^  jp a s g  s K ó r m a n n e  d o  m a t m y n  i m i o c a r ń  +  
O liw ę d a  m a s z / n  i S m a ro w id ło  B e lg i js k ie  d o  o s i. ^

ieo7 
35 -

; » j f t p r u t e ' w a t y i » *  praw ,uiw * lra i oa .k . tuz ia  po 1, 2, 3, 4 i 6 ałr. 
ż .* tjc ja l3 k < i,je j d A a < k i «  tuz,-,a % r. 2*50, o o l t a a  a e :  e  o d  p o  m a s a  A

farmia paatow ) aziam  złr. 2 5J, * /» /{*  s f i  d /żk ra iją  za pobrzniaz# 
mai.aa-Aganfia'* A ł0 X . tto f tŁ , W adtió . I. HóUaerhofgfaaie N r. 4, I. p ię tro .

rozm aite pożyrzki zaciągnąć, gazie  po niedtugin: czasie 
ukazał się upadek całego m ajątku, a zatem ja  jako syn by,em zmuszony ,jŁ 
wyż wymienionym interesom się od 'ać, gdyz przy puzustałym po moim ®  
ojcu m A ątsu , nie mogłem na T.en sam sposób się podźwignąć, ą- zatem 
powołując się na powyższe, udaję się do VVVr. właścicieli dóbr ziemskich 
i szlachty polskiej, aby raczyła mnie, a ew entuaL ie moje wyżej wymi i- ^  
nione Biorą popierać, ktoro w zaures rolniczy zachodzą, jako  to : 
sprzedaż i wy uzi ; rżaw ianie dóbr ziemskich wszelkich rozm iarów, za- ^  
nnany takowych, zamiany na kam i“nicę lub fabryki i t. p . , aa le j sprze- i  
daż berów, aostarczanie urzędników gospodarczych, jako  to : ieneralnych 
plam poientów, rządców, ekonomów, guwernerów, pisarzy, leśniczycn, go- ^  
rzeln.ków, kucharzy, ogroc o-^ych, borowych, stelmachów, kowali, '-ieśli, j P  
włodarzy, karbowych, dalej guw ernantki, klucznice, bony, gospodynię, f  
panny służące i t. d. S

Za wyżej wymienione osoby, których największa częsc z W. V.3. ,  
Poznańskiego sig zgłasza, i dokładnio w najni was 3j kulturze, która S 
w zakres rolniczy wchodzi, ręczy Biuro , ,  T J E Ł l A  ’ na każdy u  ̂
kroku za ich praktykę. Ualej pozwala sobie biuro •" A T K I A *5 t  
nadm ionić, iż wszelkie żądania ze strony W W, PP . chlebodawców są ? 
bezpłatne i bez kesztów, a zatem powołując się na powyższe, upraszamy ^  
jak  najuprzejm iej o wczesue zamówienia, i na ządau.o będą zaras kopie t  
św iadectw  lub osobiste przedstaw ianie spełuioue. 2083 1 —3 &

Z poważaniom „ P A T R I A ”  i
J e n  e r  i l n y  D o m  Z ‘ e o e ń ,

. 3T u. Jl.*”  andótcSki, 
właściciel B iura Zleceń „PATR A-1 w K rakow ie, 

a „OUNOORLJJ- B iura Zleceń w Poznaniu. S

a iiii i  pęciiei*Ee ry b ie

S ilad  komisowy n p. L. r « t o i s t i e p  w  Czortfcowie. y  ig v  a „uuiM UUituoi- Diurni Głowił w roznam u. ję j l

;i(Ó K W x io o icx )acx k )« c> l)

C . k .  upr^^W a g ł» U c . H k c y j i i f

3 A U E  H I P 0 T E C 2 S T

W E LWOWIE, 

od dnta /. stycznia 1881 począwszy

6  s e n a t y  k a s o w e

3®n płatne w SC dni po wypowiedzeniu.
4 " / c a a a a »

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4 f ,7 o  
A sy g * l» t y  a 6° dniowem wypoYLedzeniem,
b^dą oprocentowane o d  d n i a  9Ą m a r o a  1 8 8 1  po­
cząwszy ty l f e e  jrd» 4:°/0 z zatrzymaniem dotychcza­
sowego termini. wypowiedzenia. 1878 34--o

®  Lwów 1- styoznii. 1881.
M  (Przwlrnk *.'•» będzm płacony.) JtU* W  J  ^

— - t m ś .U as BŚMtwtaMalm^ iJiel ldU*tQ«lioki.

   m im ę M m m

. S M j i  F o b H e g a *  p o d  I d o W


